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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięornie 
1 złr. 50 ot. Deeper , 
Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
nE półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 3 TUE 
7 przesył tową na granicę, do całyc iemiec 
da Do mank, kwartalnie 12 marek, & srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
„80 frzzków — kwartalnie 20 franków. 


| az: Numer kosztuje 10 ct. 
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wy J Dziwna rzecz, że Rada fundacji Skarbkowskiej 
od dawnictwa. Ri poczuwa się do obowiązku ogłaszania sprawo- 

Z nowym kwartałem upraszamy Sza- zdań o stanie sakładu drohowyakiego, jak gdyby 
nownych czytelników o wozesne nade-'śp. hr. >karbek stworzył tę dobroczynną instyta- 
słanie prenumeraty dla uniknienia rekla- cję nie dla celów publicznych, lecz czysto prywa- 
macyj i uregulowania nakładu. R a tem samem nikomu nie przysłużało pra- 


Przedpłata 1 „Dziennik Polski“ wyngi: 5 kontrolowania czynności dyrekcji zakładu dro- 


howyzkiego. A 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej: W skutek takiego postępowania Rady funda- 


cyjnej, każda wiadomość o jakiemś wydarzeniu nie: 


rocznie 16złr „—©t.| prawidłowem w zakładzie wspomnianym musi się 
półrocznie 9 ,, — „ natychmiast przekształcić w kolosalną defrauda- 
kwartalnie 4 „50 ,„|cję, bo szersza publiczność, przywykła do jawnego 


postępowania w sprawach publicznych, podejrzywa 


miesięcznie . 1 Az) 


A „zwykle, a nawet osądza z góry nieprzyjaciół ja- 

Na prowincji z przesyłką pocztową: wności. 
rocznie 24 złr. — ct Mamy prawo żądać, aby Rada fundacyjna nie 
slr ; 12 '|zadawalała się jakiemó pobieżnem sprawozdaniem, 
po ocznie "4 » 7 » leca zarządziła dochodzenie prawidłowe i pocią- 
kwartalnie n — » gnęła winnych, bez względu na ich stanowisko, do 


miesięcznie . 4.  B„ — „|odpowiedzialności. 

Szanowni Abonenci „Dziennika Polskiego,“ Do obydwu wypadków stosujemy zasadę na- 
mogą otrzymać za pośrednictwem Administracji, |stępzjącą: Powaga instytucyj publicznych upada 
jak dłago wystarczy nie wielki zapas, Dzieła | mocno przez zatajanie nadnżyć, a podnosi się zna- 
Wincentego Pola, kompletne wydanie w l0Ociti | cznie przez surowe ukaranie winnych i publiczne 
tomach w wielkiej 8ce, za połowę ceny, to jest, | WYJawienie całej prawdy. 
zamiast złr. 30 (ceny sklepowej) za złr. 15. 

Przy zamówienin uprasza się o przysłanie nale- 
żytości za przekazem, lub o zażądanić przesyłki 
za zaliczką pocztową. | 
TY z wody znacznych trudności, na jakieby na- 


Lwów 27. grudnia. jpotkać musiało wprowadzenie w życie nowej pro- 
Od kilku dni opinja publiczna we Lwowie zaj- cedury cywilnej w całem państwie austrjackiem, 
mnje się żywo rzekomemi nadużyciami, wykrytemi. rząd zamierza poczynić kroki celem wprowadzenia 
przy wypłatach wynagrodzenia dyurnistów Wys [Ji Procedury najprzód niejako na próbę w Ga- 
działu krajowego, a nawet łączy z niemi nazwisko licji. Jeszcze w czasie tegorocznej sesji sejmowej 
szefa oddziału rachunkowego. Nie znając faktów, | wykazaliśmy, że obecnie obowiązująca procedura 
nie chcemy iść za przykładem tych dzienników, ; sądowa ma we wszystkich kierunkach rażące braki, 
co pochwyciwszy nasze ogólnikowe doniesienie ojz radością więc powitalibyśmy podobne rozporzą- 
odkrytych nieprawidłowościach , kiernją zarzuty, dzenie, gdyby istotnie przyszło do skutku. Wobec 
przeciw p. Pierożyńskiemu w sposób taki, jak gdy- zbyt wielkiej jeszcze eiemnoty ludu, nad której 
by wina jego nie ulegała jnż żadnej wątpliwości. | usunięciem długie lata będziemy musieli pracować, a 
Wobec komunikatu oficjalnego, że dotychczas nie | nadto wobec ogromnej masy żywiołu czyhającego 
wykryto żadnej malwersacji , że jednak toczy się, na wyzyskanie włościan i korzystanie z jego nłeświa- 
śledztwo dyscyplinarne z powodn samowolnego domości przepisów prawnych, ustawa zapobiegająca 
przyjmowania i oddalania dyurnistów przez szefa temu wyzyskiwaniu, chociażby na raaie przejściowa, 
oddziału rachunkowego, należy wyczekiwać rezal- | jast dla naszych stosunków bardzo pożądaną. Je 
tatu dochodzeń, w przekonaniu, że Wydział krajo- | żeli więc wprowadzenie nowej procedury sądowej 
wy świadom swojej odpowiedzialności wobec|na próbę w Galicji zależećby miało od zapatrywań 
kraju, dołoży wszelkich starań, aby cała pra-|na tę sprawę delegacji polskiej w Wiedniu, toma- 
wda była wykrytąi poda wynik śledz-, my nadzieję, że posłowie nasi niczego nie zanie- 
twa do wiadomości publicznej. dbają, aby przyspieszyć urzeczywistnienie t*go pro- 
Nie rmożna wątpić ani na chwilę, że p. mar ,jektu ministerstwa, który niewątpliwie będzie mieć 
szałek krajowy tak, a nie inaczej pojmuje tęspra-| wielką dla Galicji doniosłość, jeżeli tylko w odpo- 
wę. Wynika to przynajmniej z oficjalnego donie | wiedni sposób będzie przeprowadzony. 
sienia Gazety Lwowskiej o przebiegu dotychczaso- Przy tej sposobności pozwolimy sobie zwrócić 
wych dochodzeń, które świadczy zarazem, że Wy- uwagę delegacji naszej na konieczną potrzebę po- 
dział krajowy uznaje prawo opnji publicznej do|ruszenia w decydujących afsrach sprawy zwiększe- 


Dowiadnjsmy się z antentycznego źródła, że 


We Lwowie, Piątek dnia 28. Grudnia 1883. 


ANIA POLSKI 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" plac Marjacki 
liczba 61 7 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipaku, 
Bazylei, Szwujcarji i Wrocławiu pp. Haasęnstein 
% Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse,, Rotter 
1 Spl, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubo 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris, 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ot. od miejsca objętości 

jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądznai mają być przergiazo franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
niecpieczętowane nie podlegają opłacie, 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 et, ed wiersza, 
a | | | | 


się usilnie o powiększenie personalu sądowego w |łącznie i jedynie na zasadzie autonomii kra” „My przyjmujemy za komplement oświadczenie ga- 
Galicji, tudzież o skrócenie czasu praktyki bez- |jowej, czyli wyraziwsay to prościej, dla gali- zety „krakowskiej o tradycyjności i niezmienności 
płatnej w sądownictwie. cyjskich kolei państwowych powinien naszej polityki , ale przyjmujemy chętnie, chociaż 
być utworzony zarząd, „któremu podle- jej zdziwienie i postawione tam wykrzykniki zdają 
galyby ie zalicza ko kajjarwo SCE jej wan OSA , Ale, m 
. órego zaś zakres działania nie wcho: |galiśmy Słowianom wszędzie, gdzie oni potrzebo- 
Korespondencje. dził Joyen żadny z ra cha, dnagi! żolażacynii pomocy, to jest pupainangmig na z yk 
innych krajów, jak np. Morawy. rzymanie; Czasowi wydaje się to niesłychanem zuchwalstwem 
Kraków 26. grudnia. | tej zdady w kpt z sara z wręcz ji nawet mtz et nie można zrozu- 
(Wykłady prawa cywilnego. — Stosunki w sądzie  niezbędnem dla wypełnienia dwóch pierwszych mieć. Czyż z punktu widzenia prawa międzyna- 
wyższym). | punktów, tj. uzupełnienia w przyszłości sieci gali- rodowego więcej dozwolonem jest obstawić naszą 
Odkąd profesor dr. Maksymiljan Zatorski jest cyjskich dróg żelaznych, a nadewszystko dla ntwo- | granicę wydawnictwami perjodycznemi, krzewiące- 
posłem do Rady państwa, młodzież wydziału pra- rzenia i rozwinięcia odpowiadającej interesom, mi nienawiść przeciw Rosji i władsom rosyjskim, 
wnego pozbawioną jest wykładów najważniejszego ; przemysłu naszego polityki taryfowej. To drugie, aniżeli utworzyć po całej stronie naszej granicy 
z przedmiotów prawa, tj. kodeksu cywilnego. Do-igrczególniej może się udać tylko wtedy, jeżeli za- bractwo kościelne, usposobione do pomagania ma- 
wiaduję się właśnie, iż profesorowie prawa, a Zni- rząd centralny we wszystkich kierunkach wolną terjalnie swej zagranicznej braci i do podtrzymy- 
mi i p. dr. Zatorski, domagają się od ministra mięć będzie rękę. Wspominaliśmy już o tem, że wania duchownego a nimi obcowania. W każdym 
oświaty zarządzenia, aby któryś z docentów wsze- i polityka taryfowa w takim tylko razie wspierać razie my z zadowoleniem notujemy, że podłag 
chnicy przedmiot ten w zastępstwie wykładał; pro- może rozwój przemysłu krajowego, jeżeli dla | przyznania Czasu nie można już nas nastraszyć 
fesor Zatorski postawił sam jako warunek dalsze- | wszelkich artykułów importu ustanowione będą tem, że nasz sposób postępowania może nie podo- 
go posłowania w Wiedniu, aby dla przedmiotu te- taryfy możliwie najwyższe, dlaeksportu zaś możli- | bać się pewnej zagranicznej gazecie, i że my zaj- 
go zamianowany został profesor drugię wie najniższe. Niemożliwem zaś stanie się to z mujemy zaczepne stanowisko na gruncie współza- 
Ogólne są tu skargi na wymiar sprawiedliwo- |chwilą, kiedy do jednego zarządu należeć będą |wodnictwa wpływu w tej sferze, w tych miejscowo- 
ści w tutejszym sądzie krajowym wyższym. Sąd drogi żelasne dwóch krajów. W ten bowiem spo- ściach, które, podług wyrażenia współczesnych 
ten zamiast być przykładem dla pierwszej instan- |gób, w samej organizacji stworzyć się musi anta- | publicystów i dyplomatów, wchodzą w sferę nasze- 
cji, trzymą u siebie sprawy po pół roku i dłużej gonizm interesów, który wprost zabijająco działać go naturalnego wpływu“, 
(sic) niezałatwione. Przeciążenie pracą. Jest tak będzie na ten kraj, którego przemysł jest słabszy. 


kontrolowania działalności organów autonomicznych. 

Nie mogna się wcale dziwić, że dzienniki kra- 
jowe pochwytują podobne faita, przesadzając na 
wet częstokroć ich doniosłość. Jest to dowodem 
prawdziwego przywiązania kraju do autonomii, 
jeżeli opinja publiczna pragnie, aby na instytu- 
cjach autonomicznych nie ciężył żaden zarżut, ani 
też najmniejsze podejrzenie. 

Energiczne wystąpienie w wypadkach nadużyć 
i bezwzględne ukaranie winnych jest rękojmią dla 
krzjn, że ei, których powołał na swoich reprezen- 
tantów, spełniają sumiennie swoja obowiązki iroz 
raądzają należycie funduszem publicznym. 

To, cośmy powiedzieli o wypadku, 
miał zdarzyć w Wydziale kraj 
także malwersacji, którą przed 
kryto w Zakładzie drohowyzkim. 


jaki się 
owym, tyczy się 
kilku dniami wy- 


nia personalu sądowego tak we wschodniej, jak i 
w zachodniej Galicji, niemniej polepszenia bytu 
urzędników sądowych i skrócenia zbyt długiej, bo 
obecnie pięciolstniej bezpłatnej praktyki sądowej. 
Jest to już rzeczą stwierdzoną, że naczelnicy 
włada rządowych w Galicji, kierując się zasadą 
fałszywej oszczędności, żadnych nie czynią kroków, 
aby w tym kierunku cokolwiek zdziałać, Wiado- 
me są nam nawet wypadki, że na zapytanie 
odpowiadają, iż siły są zupełnie wystarczające, 
Gdy jednak wszyscy znająsy dobrze stan rze 
czy, o przeciwieństwie są przekonani, a interes 
kraju wymaga, aby zwłaszcza w sądownietwie po- 
większenie sił urzędowych i ubezpieczenie uieza- 
wisłości urzędników pod względem materjalnym w 
jkk najkrótszym nastąpiło czasie, przeto delegacja 
nasza powinna zaopiekowść się tą sprawą i starać 


straszne, iż sędziowie oczekują z npragnieniem naj- 
większem, aby się nad nimi zlitowano; jest na to 
tylko jedna rada: aby p. minister sprawiedliwości 
zesłał komisarza, któryby sprawdził, czy takie 
olbrzymie (sic) zaległości w sądzie wyższym być 
powinne. 


Wiedeń 25. grudnia, 
(Jeszcze o deceniralizacji. Zasada autonomii w za- 
rządzie ceniralnym). 

(R) W liście naszym, umieszczonym w nr. 
290 Dziennika staraliśmy sę wykazać, że utwo- 
rzenie w kraju zarządu dla galicyjskich kolei 
państwowych w takim tylko razie przynieść może 
pożądane owoce, jeżeli w zarządzie tym pierwszo- 
rzędne miejsca zajmą Polacy, ludzie rozumiejący 
potrzeby kraju i gotowi w każdej chwili interes 
kraju postawić wyżej od interesu kolei. Ztąd do 
szliśmy do przeświadczenia, że chociażby rząd 
zamierzał rzeczywiście w całej pełni uczynić za 
dość żądaniom kraju i kreował w kraja zarząd 
centrąlny taki, jakim go kraj mieć chce, to i w 
takim razie nie wszystko jeszcze zrobione, a de- 
legacja nasza jeszcze wiele mieć będzie do czy- 
nienia, nim się zapewni. w znpełności, że cały 
zarząd spoczuie w rękach Polaków. Lecz i nie na 
tem jeszcze koniec. Jeszcze i na co innego baczną 
należy zwrócić uwagę, jeżeli z tz. „decentralizacji“ 
wyniknąć mają owe dla kraju niezbędne cztery 
warunki, podane przez nas w wspomnianym liście, 
jako to: a) uzupełnienie sieci dróg żelaznych, b) 
stworzenie zgodnej z korzyścią przemysłu krajo- 
wego polityki taryfowej, c) uwzględnienie kra- 
jowców w urzędzie i służbie, d) uwzględnienie do 
stawców krajowych. 

Przypuśćmy, że zarząd centralny rzeczywiście 
składać się będzie z samych Polaków i że ci ze- 
chcą rzeczywiście działać zawsze i wszędzie na 
korzyść krain. Zaprzeczyć się nie da, iż możliwem 
to będzie o tyle tylko, o ile w samem urządzeniu 
zarządu centralnego, w samym jego statucie nie 
będą zawarte postanowienia, któreby mogły para- 
liżować najlepsze chęci. Szczególn'e co się tyczy 
dwóch pierwszych punktów (a i b) statut zarządu 
ceutralnego nietylko nie powinien zawierać nic 
takiego, coby mogło zostawać w jakiejkolwiekbądź 
spraeczności z autonomicznemi dążeniami, lecz 
przeciwnie powinien być statut ten osnuty wy 


| go, a dzieje się to od początku wojny. Proszę się uszło. Ale, że pan swoje tak miłe, niewinne 


Pury tarie. 


nad tem zastanowić i jakoś zaradzić, bo będziesz. 


pan musiał potem postąpić wbrew woli i przeko- 
naniu, a ja nie będę temu winien. 


Bystrym wzrokiem mierzył Hartwooda od stóp 
do głowy, i przyznać potrzeba, że ubranie jego 
stanowiło rażący kontrast z nbrauiem pryncypała 
i całego otoczenia. Począwszy od kapelusza, m, 
skończywszy na trzewikach, nic go nie różniło od 
zwykłego wieśniaka, ani jednej ozdoby, któraby 
świadczyła o jakiej takiej elegancji. 


Nowela z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Kupiec wykładając tak obszernie swoje XA 
konania, przeglądał równocześnie i pedpisywał li- 
sty, poczem oddawał je napowrót Hartwoodowi, — (zy nie masz pan u mnie dobrego utrzy- 
który stał, nie mówiąc ani słowa ; tylko od czasu! mania? — mówił dalej Hamilton — nie jesteś 
do czasu widoczną była w oczach jego pogarda, |pgn w stanie sprawić sobie bodaj porządnego sur- 
jaką ozuł dla swego pryncypała. duta? 

— Jakoś nieznać po panu zmiany, bo masa pan Hartwood zaprzeczył skinieniem głowy. 


— miejsc pobytu. 


ciągle minę taką, jak święte wojsko Cromwella — 
rzekł Hamilton, śmiejąc się. — Miejżepan rozum i 
porzuć te grymasy. Dzisiaj zwyciężył król, ju- 
tro może będą górą wasi szaleńcy... kto to może 
wiedzieć. Mnie tylko to gniewa, że widzę tak tę- 
giego kopca, jak pan, który sobie dał zabałamu- 
cić głowę takiemi bagatelkami, a przytem popsuł 
sobie do tego stopnia humor. A radzę panutakże 
być cokolwiek ostrożniejszym i nie chwalić się 
zbytnio swojemi purytańskiemi przekonaniami, bo 
przyznam się, że nie zrobiłoby mi to wielkiej 
przyjemności, gdybyś się pan przeniósł do wieży 
na mieszkanie, w takim bowiem razie nie na wie- 
le byś mi się przydał, nawet przy swoich zdolno- 
ściach. Sy także wszelkie oznaki, że król zwy- 
cięży, a wówczas — no, cóż pan myślisż? ba ? 
powiedz.— Gdyby się Hamilton był dobrze przypa- 
trzył twarzy Hartwooda, byłby spostrzegł dumny 
uśmiech, który po niej zaledwo przebiegł. 

— Dobra sprawa nie może upaść, piekło 
tylko przez chwilę może tryumfować, 

— Tak pan sądzisz? przezemnie, tylko nie 


— Nie 'prsystoi mi ubierać się w świąteczne 
szaty wówczas, gdy moi bracia krew przelewsją 
za wspólną sprawę. 

— Jutro będziesz pan musiał odstąpić od 
aśsady, bo może nie wiesz, że obchodzimy zarę- 
czyny mojej córki z Harrisem Trevelyan; otóż żą- 
dam od wszystkich zatrudnionych u mnie, aby na- 
wet powierzchownością okazali radość i współa- 
dział w tym radośnym wypadku. Rozkaz ten za- 
niesiesz pan wszystkim innym, a spodziewam się, 
że nie zechcesz pan rozgniewać mię swoim upo- 
rem. Wiedz pan, że gdzie idzie o honor mej ro- 
dziny, tam nie znam żartów. 

Hartwood pobladł i zacjsnął usta. 

— No, no — uspokajał go Hamilton , który 
był przekonany, że obraził tylko dumę swego pod- 
władnego — nie bierz pan tego zbyt serjo, nie 
przestrassaj się zbytnio, Pokaż się jutro jako gen- 


jtleman, a wszystko dobrze będzie. 


— Więc jutro obchodzisz pan... zaręczyny 
córki z... Harrisem Frevelyan? — wymówił po- 


mów tego zbyt głośno. Jak jnż mówiłem, trudno |woli i monotonnie Hartwood, jak ściana blady. 


byłoby mi się obchodzić bez pańtkiej pomócy, a 


— Oczywiście — czy dziwi to może pana? 


wieża nie należy wcale do najprzyjemniejszych, No, podobać się panu to nie może, bo Trevelyan 


niejedno do powiedzenia, ale w tej chwili ‘muszę 
zwrócić pańską uwagę, że strój pański wcale nie 
odpowiada stanowisku pierwszego pomocnika me- 


W ogóle miałbym pauu jeszcze: jest jawnym i zdecydowanym stronnikiem króla, 


ale udział wziąć mausisz.- 
— Gdyby był tylko stronnikiem króla — po- 
wiedział Hartwood zapominając się — toby jeszcze 


dsiscko po prostu sprzedajesz temu nędznemu 
łotrowi, rozpustnikowi. który wraz z oj em swoim 
tylko duszami ludzkiemi handluje, to, panie Ha- 
miltou, to... 


— Milcz pan—wybuchnoął kupiec.— Widać, żem 


panu dotąd za wiele pozwalał, Pamiętaj pan, że 
Trevelyan jest moim zięciem, a ojciec przyjacie- 
lem— poczem przeszedł się kilka razy.—Ten raz 
przebaczam panu jeszcze, ponieważ masz pan 
zabitą głowę, w której nic praktycznego nie może 
się pomieścić, jednem słowem, jesteś pan puryta- 
ninem, ale strzeż się pan jeszcze kiedy powiedzieć 
coś pzdobnego. Teraz idś pan i oddaj listy 
kurjerowi. 

Hartwoodowi drżały usta i oczy się zaiskrzyły, 
zdawało się, że lada chwila wybuchnie z gwałto- 
wną odpowiedzią, ale pokonał się, ukłonił się 
lekko pryncypałuwi i wyszedł z jego mieszkania. 


Ze spuszczoną głową schodził na dół, a gdy 
mijał drzwi, prowadzące do pokojów zamieszka- 
nych przez rodzinę kupca, odchyliła się z lekka 
portjera, z poza której usłyszał a cicha wy- 
szeptane : : 

— William. 

Hartwood, nie dowierzając sobie, zapytał: 

— Panno Anno, czy to pani? — A w odpo- 
wiedzi na to zjawiła się ona sama i zawołała: 

— Willjam , poradź mi pan i ratuj, bo mój 
ojciec... 

— Już wiem o wszystkiem. 


— Wiesz pan, że Harris Trevelyan? O mój|z drogi, bo ja wiem, że pańska obecność w tem 


Boże! co się se mną stanie, ja umrę, jeżelibym 
miała do niego należyć. Nie patrz pan tak ponu- 
ro, nie pokazuj pan po sobie, żeś wszelką nadzieję 


wdę, nauczyłam się czcić prawdziwego Boga, nra- 
towałeś mię od wiecznej zguby, wybaw że mię i 
z tego okropnego, a tak niespodziewanego położe- 
nia. Na panu wszystko obecnie spoczywa. 

Biedne dziewczę przemawiało tak serdecznie, 


błagało tak gorąco, że Hartwood uchwyciwszy jej, 
7 włazisz mi w drogę. 


rękę, przycisnął do piersi i rzekł: 


Galicja z Morawą w wielu względach nie jest 
w stanie wytrzymać konkurencji. Jeżeli drogi że- 


lazne obu krajów połączone będą w jednym zarzą- i 


dzie, to będzie to czystem niepodobieństwem pod- 
Josić w Galicji n. p. przemysł cukierniczy: Mo- 


rawa zawsze zarzuci Galicję cukrem, bo go produ- | 


kuje bardzo wiele do zbytu, a im niższe taryfy na 
liniach dotyczących, tem lepiej dla Morawy. Jeżeli 
zaś Galicja w sprawie tej zupełną otrzyma auto- 
nomię, jeżeli zarząd jej linij zupełnie będzie odłą- 
czonym od linij innych krajów, w takim razie nic 
nie stanie na przeszkodzie, jeżeli Galicja zechce 
podyktować Morawie tak wysokie taryfy za przewóz 
cukru na jej liniach, że Morawa będzie zmuszona 
gdzie indziej wysyłać swoje produkta, 

Mówimy bardzo ogólnikowo i bardzo pobie- 
żnych używamy przykładów, sądzimy jednak, że 
to wystarczy znpełnie dla wykazania, jak jest 
ważną rzeczą utworzenie zarządu wyłącznie 


dla kolei galicyjskich, Powinno to być za- 
sadą pierwszorzędnej wagi, jeżeli nie mamy 
się pomylić we wszystkich naszych obli- 


czeniach co do korzyści, jakie ma przynieść kra- 
jowi decentralizacja. Radzibyśmy mieć pewność, 


iż rząd z tego samego stanowiska zapatruje się na ' 


tę sprawę, — lecz niestety pewności tej nie ma- 
my, i kto wie, czy ją kiedy mieć będziemy. 

Od paru dni mówią tu bardzo głośno, że przy 
ministerstwie handlu z dniem 1. stycznia utwo- 
rzoną będzie owa komisja dla spraw państw. kolei 
galicyjskich przy boku ministra, i że komisja ta 
obejmie „prowizoryczny* zarząd nad kolejami 


P. Bolesław Prus przysłał do Kraju następu- 
jaco uwagi swoje z powodu arty arse. Dnie- 
wnika o stosunkach polsko-rosyjkich : 

; Warszawa 19. grudnia, 

| Z faktów dzieunikarskich zwrócił tu uwaęg 
artykuł w Dniewniku Warszawskim, napisany pod 
adresem| prasy polskiej w Galicji i Poznańskiem. 
„Obejmuje on następne punkta: 1. Wyrzuty, robio- 
(ns zakordonowej prąsie z powodu  rozsiewania 
przez nią fałszywych pogłosek o tutejszych sto- 
sunkach. 2. Wzmiauka o „cenie,* za jka Rosja 
„mogłaby „pozyskać* pokój, a nawet przyjaźń Nie- 
miec. 3. Krótkie wyliczenie korzyści, jakie Króle- 
¡stwo Polskie odnosi ze związku z cesarstwem. 4. 
(Ogólny zarys warunków, pod jakiemi Polacy mo- 
gliby otrzymać prawa i przywileje, przysługujące 
dziś Wielkorosji. 

Co dofałszów, ogłaszanych przez prasę zakor- 
,donową, o tem nie może być dwu zdań. Kłamstwo 
jest albo głupstwem , jeżeli nie wypływa ze złej 
| woli, albo nikczemnością, jeżeli jest umyślne i ma 

służyć jakimś osobistym, czy też bardziej patrjo- 
tycznym celom. Z takiego dsiennikarskiego posie- 
; wu ogół czerpie tylko truciznę. Fałsz więc zawsze 
. jest godnym pogardy, czy posługują się nim ga- 
zety niemicckie i rosyjskie przeciw Polakom, ozy 
„polskie przeciw Rosjanom i Niemcom. Zresztą nie 
' potrzebujemy się nad tem rozwodzić, wobec bar- 
„dzo stanowczego orzeczenia zjazdu literatów pol- 
skich w Krakowie. Trzeba tu jednak dodać, że 

olityka kłamstwa jest rakiem, toczącym dziś 

ziennikarstwo w całej Europie i że jedynym an- 


?dotem, który osłabia szkodliwe tego skntki, jest: 
jawność aktów społecznych i swoboda prasy. 

Co do „ceny za przyjaźń Niemiec*, którą 
wnik zna, „a nawet nie uważa jej za wygó- 
rowaną*, myślę, że tym argumentem niebardzo 
wypada wojować. Nie wiemy bowiem, o ile ona 
j może nastraszyć tych, którzy stanowią „cenę przy- 
jaźni", ale za to pewni jesteśmy, że z czasem owa 
'przyjaźń mogłaby zażądać cen bardziej wygóro- 
wanych. W takich razach „cena* tylko zaczyna 
się od Wisły, stopniowo może sięgnąć za Dźwinę, 
nie dając zresztą żadnych gwarancyj, że na przy- 
szłość nie odkryje się jakiś błąd w rachunkach, 


w Galicji i nad pograniczną koleją morawską 
(M. Grenabahn). Jeżeli prowizorjum to przejdzie , 
w stan stały i jeżeli na tej samej zasadzie utwo-. DWG 
rzy się zarząd centralny w kraju, — no, to szkoda- 
„czasu i atłasu* w sprawie decentralizacji. i 


Ziemie polskie. 


Warszawa 24. grudnia. Na zarzut słusznie 
uczyniony przez sas, jak i przez wszystkie inne 
niezależne pisma polsk'e, że założone niedawno 
prawosławne „bractwo* w Poczajowie głównie ma|który będzie wymagał dalszej podwyżki. Jeżeli 
na celu agitację polityczną w Galicji, co jest zgo-|już chodzi o handel „przyjaźnią*, to podobno le- 
dnem z trzdycjami polityki rosyjskiej, wiecznie | piej, a nadewszystko pewniej, byłoby targować się 
intrygującej, Dniewnik warszawski tak odpowiada :'o „ceng“ z bliżezymi, niż dalszymi sąsiadami, Ci 


— Ja panią uratuję i pokażę, żeś mię pani Z początku chciał odrazu udać się do Hamil- 
nie daremnie prosiła o pomoc. Pozwól mi namy tone i opowiedzieć mu o swojem odkryciu, namy- 
Śleć się, co tu robić potrzeba, bo nagła ta wsado- Ślił się jednak i nie poszedł, Oddawna już uwa- 
demość i mię także tak przeraziła, że nie mogę żał on Hartwooda za swego najniebezpieczniejsze- 


myśli zebrać. Gdzie się możemy znów spotkać ? 

— Byle nie tu, w domu, bo ani chwili nie 
możemy być bezpieczni, tem bardziej teraz, gdy 
mię podwójnie strzedz będą, a gdyby nasze poro- 
zumiewania się wyszły na jaw... 

— Więc napiszę pani? 

— Nie, nie, bo ojciec niezawodnie dostałby 
list do rąk. 

— A więc wskaż pani miejsce, gdziebyśmy 
mogli bez przeszkody pomówić, a nie ociągaj się, 
bo czas nagli. 

Widoczną było rzeczą, że Anna odbyła we- 
wnętrzną walkę, na przemian bowiem rumieniła 


i 


go rywala, obserwował ciągle zachowanie się oboj- 
'ga, a obecne spostrzeżenie utwierdziło go 
w tem przekonaniu. Jednak nie wystarczało to 


| jeszcze do oskarzenia Hartwooda przed Hamil- 
| tonem, trzeba się więc postarać o inne dowody. 


Wtem ujrzał jednego ze sług Hamiltona, 
Patricka, który odrazu wydał się najlepszem na- 
rzędziem do zgabienia współzawodnika. 

— (zy umiesz milczeć i być wiernym, Pa- 
trick?—i wsunął mu pewną sumę pieniędzy w 
rękę. 

— Wiernym jak pies, a milczę, jak moja nie- 
boszczka babka. 


| Hartwood nie chciał się wdawać w kłótnię 
stracił. Oświeciłeś mię, poznałam przez pana pra-|tem bardziej, że wiedział, iż sprawa ta nie da się i 


się i bladła. Nareszcie wyszeptała: 

— Dziś wieczór, gdy się dobrze ściemni, 
przyjdź pan do naszego ogrodu, zapukaj kilka 
razy do furtki, a ja panu otworzę — poczem n% 
gle urwała i z lekkim okrzykiem zapuściła por- 
tjerę, aa którą znikła. 

Hartwood szybko odwrócił się, usłyszał bo- 
wiem także skrzypnięcie pobliskich drzwi, z któ- 
rych wyszedł Trevelyan.  Niezawodnie słyszał on 
okrzyk Anny i widział poruszenie kotary, rzucił 
bowiem na Hartwooda warok pełen nienawiści i 
powiedział : 

— I coż, panie Hartwood ? 

— Do usług. 

— To zróbże mi pan tę usługę i ustąp mi 


— Mam dla ciebie polecenie, które wymaga 

przebiegłego i sprytnego człowieka 
, — Najlepiej, żeś pan na mni» trafił. 

— Npodziewam się, że potrafisz zrobić to, co 
ci polecę. 

— Proszę się na mnie zupełnie spnścić. 

— Idzie o jak najściślejsze pilnowanie panny 
Anny i Hartwooda, bo jest rzeczą niezawodną, 
że zamyśla on zrobić coś złego. Oprócz tego jest 
on Purytaninem, których ty tak samo nienawi- 
dzisz, jak ja, bo oui sprowadzają wszystkie nie- 
szczęścia. Uważaj-że na każdy krok panny Anny i 
donoś mi o wszystkiem, a jeśli się dobrze wywią- 
żesz, to zarobisz sobie sporą sumkę, ja bowiem 
nie jestem skąpym, szczególnie w tym wy- 
padku, 

Patrick spojrzał chytro na Trevelyana. 

— Spnść się pan na mnie, panna Anna nie 
|zrobi ani jednego kroku, o którymbym nie wiedział, 
(a co do Hartwooda, to możeby go... tu zrobił ruch 
ręką, jak gdyby kogo chciał zadusić. 

— Nie potrzeba, nic nie rób, tylko ich śledź, 
reszta do mnie należy, poczem oddalił się i opu- 

ścił dom kupca. 
wą! (C. d. n.) 


zał 


„miejscu jest dla nas obydwóch bardzo ważna, a 
nawet niebezpieczna. 


załatwić słowami, a przytem nie uważał Treve- 
jlyana za godnego odpowiedzi, odwrócił się więc 
i poszedł swoją drogą. 

— Poczekaj, łotrze — rzekł Trevelyan 
i poznałem się już dobrze na twoich wybiegach, a 
„ta jedna chwila musi cię zgubić, Już za długo 


> | 


2 
bliżsi są też coś warci i tylko krótki pobyt pana 
Szczebalskiego w Królestwie, tudzież zbyteczne za- 
topienie się w metafizyce geograficznej, mogą 
usprawiedliwić jego niewiadomość pod tym wzglę- 
dem. Z targowaniem zaś przyjaźni niemieckiej 
dajmy chyba spokój, choćby dlatego, że, jak uczy 
praktyka, Niemcy, w swoim sklepiku, obok drzwi 
urzędowych, mają jeszcze nieurzędowe okienko, 
w którem także potrafią ogłosić „cenę za przy- 
jaźń*. 

Niezbyt silnym dowodem korzyści związku 
Polaków z cesarstwem jest frazes, że Polacy bez 
Rosjan „nie wiedzieliby co robić z owsem i psze- 
nicą“, gdyż wiadomo, że produkta te znajdują do- 
skonały odbyt w Niemczech. Także, lubo jest 
faktem, że tutejsi rosyjscy urzędnicy tu wydają 
pieniądze, niemniej przecie jest pewnem, że i ztąd 
je biorą Pieniądz zresztą nie jest bogactwem 
kraju, ale — ilość i jakość pracy za pieniądz 
otrzymanej. Najgorsze jednak w tym ustępie jest 
to, że Dniewnik nie zna natury przemysłu, jaki 
się u nas rozwinął, dzięki cłom z jednej strony, 
a otwarciu granicy do cesarstwa z drugiej. Otoż 
wiem coś o owym przemyśle i mogę zapewnić 
Dniewnik, że: jest on sztucznym, jest niemieckim 
i przeznaczonym do zaspokojenia potrzeb Rosji. 

Zyskuje na nim parę tysięcy (w połowie 
obcych) przemysłowców, ale ogół niewiele. Kraj 
bowiem po dawnemu mnóstwo rzeczy sprowadza 
z zagranicy, rękodzieła nasze są w upadku, a wra- 
zie jakiegoś wstrząśnienia, dziesiątki tysięcy ruty- 
nowanych robotników fabrycznych mogą zostać bez 
chleba. Przemysł byłby zdrowym, gdyby zużywał 
przedewszystkiem miejscowe materjały, i przede- 
wszystkiem zaspokajał miejscowe potrzeby ; taki 
zaś nie obawia się linji celnej na wschodzie. 
Mógłby wię: Dniewnik nie dotykać tego rodzaju posyła raport do władzy z dołączeniem owego 
wygód, ale raczej powinienby wskazać sposoby corpus delicti. Sprawa kończy się zejściem ze seeny 
wyjścia z wielu niewygód, które, choć się o nich i drugiego ks. wizytatora. 
nie mówi, są bardzo wyraźne, ranią i osłabiają Na dowód jakie panują tu stosunki, przyto- 
ogół i otwierają przed nim nader smutne widoki, czę kilka urzędowych dokumentów. Oto, w sierpniu 
wobec których — bodajby słówko Dniewnika: r b. dziekan mozyrski donosi metropolicie o ruinie 
„cena nie zdaje naw się nawet zbyt wygóro- | prawie zupełnej kościoła w Petrykowie, zarządza- 
waną*, nie stało powszechnem hasłem drugiej nego w ciągu lat pięciu przez poprzedniego dzie- 


w Hłusku, nie pozwolił mu odprawić nabożeństwa; 
c) że zjechawszy do Hłuska powtórnie w czerwcu, 
w dniu św. Antoniego, zabrał z kościoła wszystkie 
srebra i klejnoty (pochodzące z darów Chodkie- 
wiczów, Czartoryskich, Połubińskich, Radziwiłłów), 
mianowicie: starożytną monstrancję, ważącą 18 
funtów i osypaną drogiemi kamieniami, trzy cenne 
kielichy i tyleż paten, kosztowny bardzo staro- 
żytny duży krzyż, wysadzony kamieniami, niemniej 
kosztowny pacyfikał; i to wszystko upakowawszy 
do podróżnej waliay, powiósł z sobą do Bobrujska. 
Z dwóch stron zaalarmowane władze, bo od pra- 
wosławnego duchowieństwa i parafian, wkrótce 
sprawdziły nadużycia, handel rzeczami świętemi, 
wątpliwość wynalezionych relikwij, w skutek czego 
nastąpiła rezolucja w rzeczy uprzątnienia mnie- 
manych relikwij św. „Fieofiła,* uchylająca ks. wi- 
zytatora od zajmowanych obowiązkówiji skazująca 
go na epitemję do klasztoru grodzieńskiego. To- 
warzysz jego, drugi wizytator znanym jest niemniej. 
Sprawa z jednym z poddanych władzy jego księży 
narobiła w swoim czasie dość hałasu, pozbawiając 
zarazem stanowiska ks, wizytatora. Rzecz wła- 
ściwie nie kwalifikująca się do druku, lecz jest 
ciekawa i dosadnie charakteryzuje wzmiankowaną 
osobę. Oto przez ręce wizytatora, jako przełożo- 
nego, przechodziły pensje proboszczów, które on 
pożyczał bez zgody podwładnych. Spokojniejsi mil- 
czeli, lecz trafia kosa na kamień. Wspomniany 
podwładny, gdy mu ks. wizytator pensji nie uiścił, 
urzędownie upomniał się o swoją należność ; atoli 
naczelnik zwrócił mu papier urzędowy z właści- 
wym nadpisem na marginesie, zużytkowawszy go 
jednak uprzednio w sposób, o jakim powiedzieć 
wyraźniej przyzwoitość nie pozwala... Podwładny 
mając strasznie kompromitujący dowód w ręku, 


DZIENNIK POLSKI 


WWW O a PE OWO WE 0 0 0 
tego języka w gimnazjum marjampolskiem ma tycznego, natchniony wielkością sprawy sasnej w rŃ dnemu nesniowi kupiono wssystkie książki, a sa 


olbrzymie znaczenie dla samopoznania Litwinów; 1831, ruszył wras s isnymi na pole walki i tam 
gdyby przy tem używano alfabetu łacińskiego, | wkrótce odnnacnył się walecznością, w skutek czego 
wówczas młodzi Litwini wyszedłszy z tego gimna- |otrsymał dobrne zasłużony krzyż „virtuti militari.“ 
zjam mogliby pisać książki popnlarne dla ludu! Po upadku powstania udał się na emigrację i bawił 
litewskiego i niewątpliwie mieliby powodzenie;|tam lat kilkanaście, zajmując w kołach wychodźców 
znając obadwa języki, mogliby wiele tłómaczyć | naszych dość wybitne stanowisko. Tu zaprzyjaźnił 
z języka rosyjskiego na litewski. Wykład religji| się także n Juliusnem Słowackim, a owocem tego 
w gimnazjach w języku litewskim nie byłby prakty- | stosunku była bardno sajmująca broszura o życiu 
cznym, gdyż tam pobiera naukę wiele dzieci oby- j wielkiego poety. W ostatnich cnasach bawił rok ro- 
wateli, którzy choć znają ten język, lecz uznaliby [esnie po kilka miesięcy we Lwowie, a wtedy ser- 
za obrazę uczyć się religii w języku, w którym | decanie prnyjmowany był w domu ks. Ponińskiego. 
mówi większość prostego ludu; bogdaj czy kiedy-| Tak jak coroennie przybył on i w tym roku do Lwowa 
kolwiek zrozumieją, że są Litwinami, nie zaś PO-|na Święta i tu nakończył swój zasłużony żywot. 
lakami. W ogóle należy wszczepić w Litwina prze | Oprócz życiorysu Słowackiego zostawił kilka prac 
konanie, że nie jest Polakiem, trzeba w nim roz-| literackich po sobie, pomiędzy którymi odsnacna się 
budzić świadomość. Do tego potrzebną jest prasa.| wspomnienie o 5. pułku ułanów n r. 1831, w którym 
adne inne Środki nie osiągną celu, raczej dadzą | był 1 afr Z A gaci Luky POTY ZEEZ 
ujemny rezultat i tylko przyspieszą zlanie Litwi- 29FTPOGEREŚĆ kchegó fpatrjoty odbędzie się dzić 27. 
nów a Polakami. Prasa dla Litwina jest rzeczą| bm. o godz. geiej po południu s domu ks. Poniń- 
pierwszej potrzeby“. skiego. 

P. Walerjak Podlewski wydał s tego powodu 
następującą odezwę : „Znowu Śmierć nabrała nam 
jednego n zasłużonych weteranów, śp. Jónefa Beitzen. 
heima; pogrzeb odbądzie się we czwartek o godziaie 
trzeciej s kamienicy | księcia Ponińskiego w rynku, 
na który to smutny %hrsąd naprassamy wszystkich 
kolegów weteranów, i (wathą młodsież, by racnyła 
swą obecnością nmescić mzslugi Śp. Józefa Reitzen- 


heima,“ pas 
P Iwan Naumowicz, jak donosi Nowyj P 


łom, miał nacząć dziś odsiadywać więzienie, na któ 


ABAN 


Kijów 22. grudnia. Dzienniki rosyjskie zwra- 
cają uwagę na entuzjazm, z jakim publiczność ki- 
jowska przyjmowała towarzystwo małoruskich ar- 
tystów , odgrywających sztuki w języku ruskim. 
Dzienniki piszące w duchu Katkowa, mocno są 0- 
burzone z tego powodu, liberalne cieszą się, a Now. 
Wremia taką robi uwagę: „Z tych zachwytów, 
które dochodziły do przesady i komizmu, widać 
dokładnie, że kijowscy „chochłomani* niedaleko 
odrośli jeszcze od owego wieku, który wymaga 
ręki wychowawczej i wskazówek , jak i gdzie za- 
chować się wypada. Nie ma jednakże skutku bez 
przyczyny. Jeśli dziś „chochłomani* postępują jak 
niemowlęta, to właśnie dla tego, że długo pozba 
wieni byli możności słyszeć ze sceny swą „naro- 
dową mowę.* Gdyby nie było poprzednio zakazu, 
nie byłoby też obecnie „krowich* (sic!) zachwytów. 
Zdjęcie zakazu wywołuje reakcję, która najczęściej 
tak się objawia. Po co jednak zakazy? Czyż grozi 
jakie niebezpieczeństwo rozwojowi wielkorosyjskie- 
go języka? Dzięki Bogu, język literacki i państwo- 
wy wykazał już tyle siły, tyle wrodzonej mu po 


rzysny. P. Płoszcezańskie mu pozwolono jess- 
cze na 6-tygodniową zwłokę, Reszta skazanych ni 
otrzymała jeszcze wenwania do odsiedsenia kary. 

Z dyrekcji poczt. Ponieważ  doświadóżenia 
zeszłych lat okazały, że xaprowadzone we Lwowie 
wczesne oddawanie na pocztę miejscowych listów no- 
worocnnych (n życzeniami) uchyla tak na korzyść sa- 
kładu pocztowego jakoteż i szanownej publiczności 
wszelkie trudności przy doręczaniu tak znacznie zwię- 
kssonej ilości listów daia 1. stycznia, ogłasza się, co 


re skazany nostał w procesie Olgi Hrabar i towa-4NN. po 50 et. 


strony. 

Najważniejszym w artykule wydaje mi się 
punkt ostatni: „Rząd rosyjski nie dąży do wytę- 
pienia języka, nie dąży do wytępienia narodowo-! 
ści polskiej, lub pozbawienia jej indywidualności, ! 
lecz życzy sobie, żeby narodowość polska nie by-| 
ła w organizmie państwowym żywiołem rozkłado- 
wym“. To jest program, który należałoby dobrze | 
wyjaśnić w szczegółach, anastępnie rzetelnie z obu 
stron wykonać, choćby wedle wzorów znanych już 
w historji współczesnej. Trzeba jednak przyznać, 
że warunek wykonania owego programu jest zu- 
pełnie niejasny i bodaj, że nie dosyć ostrożnie 
zacytował Dniewnik słowa, jako pożądane zmiany | 
nastąpią dopiero wówczas: „gdy nasze bóle będą, 
wąszemi bólami, a nasze radości waszemi rado- 
ściami*. Mógłbym bowiem zapytać tego organu: 
z którym naprzykład z jego redaktorów mamy po- 
dzielać owe uczucia? Czy boleść ks. Golicyna, 
który ustąpił z redakcji, czy radość p. Szczebal- 
skiego, który objął redakcję ? Jeżeli się bowiem 
nie mylę, obaj ci panowie, jako modelowi rosyj-| 


tęgi, że dla obrony jego nie trzeba żadnych roga- 
tek ani szlabanów. Cokolwiek się mówi o reprezen- 
tującej się na kresach przewadze polskiego lub 
niemieckiego języka, to właściwiej może było- 
by utrzymywać, że w granicach Rosji, nawet tam, 
gdzie nierozerwalną masą przemieszkują Polacy 
lub Niemcy, literacki i państwowy język robi co- 
raz to większe podboje i wdziera się w Samo ser- 
ce ludności, nie tyle siłą przepisów i rozporządzeń, 
ile własną swą organiczną (?) potęgą. Cóż mu więc 
zrobi małoruski język, nie posiadający żadnej lite- 
ratury! W tej Francji, co słynie w całym Świecie 
ze swego rozwoju językowego, obok literackiej, zna- 
komicie wyrobionej mowy, istnieje Langue d'oc;*w 
Niemczech — Plattdeutsch. Trudno przypuścić, aby 
w Rosji małoruskie narzecze odegrało rolę, 
tych prowincjonalnych gwar.(?) Pozwólmy więc Ru- 
sinom drukować spokojnie książki, jakie tylko ze- 
chcą, niech zachwycają się swemi widowiskami, a 
powoli wejdzie to u nich w swe naturalne ramy.* 


kana, kędy się liczy około 4,000 parafjan. W do- 
niesieniu tem czytamy, że były administrator, za- 
garnąwsay wszystkie dochody, ani razu nie zje- 
chał z Mozyrza do parafji petrykowskiej w du- 
chownym obowiązku, nikogo nie ochrzcił, nie 
pogrzebał, nie wyspowiadał, metryk nie dawał, 
świątynię opuścił i fundusz jej tylko wyzyskał. 
Nowy dziekan błaga o naznaczenie czynnego pro- 
boszcza. Drugi dokument pochodzi od księdza 
prałata, obecnie proboszcza Lubieszewskiego w Piń- 
szczyźnie. Ksiądz ten, również w sierpniu r. b. 
donosi metropolicie o roztrwonieniu całkowitem 
mienia kościelnego w po-pijarskim  Lubieszowie 
w czasie wizytatorstwa. Z raportu tego widać: a) 
że ks. prałat będąc zamianowany świeżo na pro- 
boszcaa do Lubieszowa znalszł tam wszystko 
w ruinie, gdyż w plebanji nie pozostało ani drawi, 
ani okien, ani pieców, ani zgoła żadnej rzeczy 
i sprzętu; nawet parkany kamienne i dawne oran- 
żerje rozebrane, znikły aż do ostatniej cegfy, ol- 
brzymie dwie aleje lipowe w ogrodzie wyrąbane 
w pień do szczętu, jak niemniej rozebrane do fun- 


od 26. do 31. bm , doręczone będą dnia 1. stycznia 


worocnne*, naopatrująe prnytem każdy list z osobna 


następuje: Począwszy od 26, bm. wolno będzie i na- 
der pożądanem jest, by rneczona listy (dla adresatów 
we Lwowie) oddawane były na pocntę, to jest wkła- 
dane do skrsynek iistowych s napisem na adresie 
„list noworoczny*, naczem te listy, uzbierane w czasie 


1884. Jeżeli się Wysyła równocześnie kilka takich 
listów (n życzeniami do miejscowych adresatów) na- 
tencnas można wszystkie te listy razem włożyć pod 
opaskę lub do większej koperty s napisem „listy no- 


w odpowiednią markę pocztową. 

Statystyka pocztowa. W listopadnie podano we 
Lwowie 212.345 listów prywatnych niepoleconych 
(między temi 8093 do adresatów w miejscu) ; 69.216 
kart korespondencyjnych ; 15.956 posyłek pod opa- 
ską; 4250 posyłek z próbkami; 70.725 egzemplarzy 
gazet ; 110.915 listów urzędowych ; 45.612 listów 
poleconych ; 8782 przekazów na kwotę 344.816 złr. 
58 ot.; 71.982 posyłek wartościowych (między temi 
8998 za pobraniem w kwocie 113.104 złr. 63 ct.). 
Ogółem 609.783 posyłek, satem o 2022 więcej jak 


scy patrjoci, prawili nam nauki i obaj kazali po- 
dzielać swoje boleści i radości. 


Wilno 24. grudnia. Donosząc przed kilku 


tygodniami o żądaniu Czerniajewa, ażeby mu 
przysłano do Turkiestanu jakiego księdza na ka- 


; ge dla żołnieray polskich, wyraziliśmy przy- 
Se! 


damentu kilka drewnianych budowli plebanjalnych 
i rozproszona bibljoteka; b) że w inwentarzu były 
zapisane: 3 drogocenne monstrancje, 12 srebrnych 
kielichów z patenami, 120 kosztownych ornatów, 
8 srebrne puszki do sansłissimum, jeden wielki 
krzyż srebrny, lecz obecnie zdano w naturze przez 
dziekana tylko jedną najmniejszą monstrancję, 
cztery kielichy, jedną puszkę i 40 starych orna- 
tów, brakujące zaś rzeczy zostały jakoby wykra- 


zczenie, że bardzo być może, iż poszlą tam 
ykowskiego. Przypuszczenie nasze okazało się 
fakin; Nowoje Wremia pisze właśnie, iż Senczy: | "0" „kę 
kowski istotnie został naznaczony na kapelana do dzione przez złodziei. 
tego odległego kraju, w którym żołnierze polskiej Osobna komisja wydelegowaną została z mi- 
narodowości i bez takiego apostoła są prawie |nisterstwa, dla rewizji budowy dróg żel. poleskich : 
zawsze straceni dla ojczyzny. Ciekawa rzecz! „Słyszeliśmy, powiada z tego powodu Now. Wre- 
przy tem zachodzi, czy Senczykowski dostał no-|mia, że do składu komisji weszły następujące 
minację za zgodą opolity mohylewskiego; | osoby z ministerstwa komunikacyj: pp. Kleweckij, 
zdaje się, że mie pytano wcale ks. Gintowta o| Szernwal, Wierchowski, Sałow, Korliwcew, Nico- 
aprobatę, bo jako odstępcę, nie mógł przecież |lai, Gorczakow i Ketrik, Komisja wróci do Peters- 
arcybiskup wysyłać Senczykowskiego na kapelana |burga nie prędzej jak za miesiąc, a podróż jej 
katolickiego. — Jednocześnie z doniesieniem dzien- | będzie skarb państwa kosztowała dosyć drogo, 
nika Nowoje:,Wremia o nominacji Senczykowskie- |lecz sądzimy, że przegląd tych dróg przez wyższe 


w listopadnie 1882 r. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 148.512 listów pry- 
watnych niepoleconych, 54.916 kart korespondencyj- 
nych; 6215 posyłek pod opaską; 3916 posyłek 
z próbkami; 22.974 egzemplarzy gazet; 52.643 
listów ursędowych ; 34.962 listów poleconych; 20.261 
przekasów na kwotę 34.962 słr. 39 ct.; 39.256 
posyłek wartościowych (między temi 5283 za pobra- 
niem w kwocie 115.723 słr. 84et.). Ogółem 383.655 
przesyłek, zatem o 2380 więcej jak w listop. 1882. 

Mianowania. Cesarz mianował starszego komi- 
sarsax poestowego, Jasa Slany we Wiedniu, dyrekto 
rem poczt w Ozerniowcach, radawszy mu tytuł i cha- 
rakter radcy pocstowego. 

Cesars udsielił Jakóbowi Odrowąż Małnuji, dy- 
rektorowi ursędów pomocnicgych przy lwowskim sądsie 
wgższym, tytuł radcy cesarskiego s uwolnieniem od 
taksy prny sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stan spoczynkn. 


Znaczna kradzież. Dnia 21. b. m. doniesiono 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa 22. grudnia. Dnia 14. bm. w piątek, 
odbył się tu w sali kłubu niemieckiego pierwczy 
polski wieczór, na który zebrało się około 2.000 
osób. Wieczór, jak donoszą gazety miejscowe, roz- 
poczęło o godzinie 7'/, przedstawienie sztuk pol- 
skich: „Teatr amatorski“, „Zawierucha* i „Z roz- 
paczy.* Wykonanie szło bardzo zgodnie, szczegól- 
niej ostatnich sztuk. Reżyserem był artysta wiel- 
kiego teatru, p. Wasilewski. Po przedstawieniu 
wyniesiono krzesła i tańce rozpoczęły się od staro- 
polskiego poloneza, ze 120 przeszło par. Po zwy- 
kłych tańcach zaczął się mazur: publiczność tak 
się rozochociła, że przerywano mazura tylko dla 
tego, ażeby dać odpocząć muzykantom. Wieczór 
ten przyniósł około 600 rs. na korzyść ubogich 
studentów. 

Jako ilustrację naprężonego stanu kwestji ży- |. 


go na kapelaha dot Turkiestanu, znajdujemy w 
Kraju korespondegcją z Zamościa w gub. Miń- 
skiej: o tymże Ba Senczykowskim i o dezorga- 
ninji kościoła Mtewskiego, do jakiej się przy- 
czynik ten zdrajca, wspólnie z innymi, sobie po- 
debnymi kapłanami. Korespondent pisze: „Prze- 
szły zarząd kościoła w Mińszczyźnie wywarł naj- 
smutniejsze skutki na moralność duchowieństwa 
wogóle, na stan świątyń, pozbawiając pociech re- 
ligji wielu tutejszych katolików. Kiedy tyle tenden- 
cyjnych wersyj szerzy się o rzekomem prześlado- 
waniu przez Polaków i o zwichnięciu przez ich 
intrygę szanownej jakoby działalności różnych ko- 
ryfeuszów duchowieństwa katolickiego w kraju za- 


dowskiej w społeczeństwie rosyjskiem, może słu- 
żyć następujące postanowienie rady miejskiej w 
Charkowie: w zarządzie miejskim rozstrzygano, 
kwestję ustawy miejskiej szkoły rzemieślniczej. 
Radny Grordejenko, znany działacz ziemski, robi 
wniosek, żeby do szkoły nie dopuszczać żydów, 
ponieważ ci w małym stopniu uczestniczą w po- 
datkach miastowych. Wniosek ten został podtrzy- 
many przez innych radnych i rada miejska zna- 
czną większością głosów postanowiła, że uczących 
się żydów w nowej szkole nie może być więcej 
nad 2'/,. 

Nie minie dnia, ażeby dzienniki rosyjskie nie 
doniosły o jakim fakcie, świadczącym o coraz 


osoby a ministerstwa wywołały poważne przyczyny.“ 
Jakie to są poważne przyczyny — nie wiemy 
i nie domyślamy się. Przypomnieć wszakże wypa- 

, że budowa dróg poleskich zarządzaną jest 
przez inż. Chrzanowskiego, i że o nie to właśnie 
toczyła się przed pół rokiem zawzięta polemika 
na temat nieśmiertelnej polskiej intrygi. 

Jeden z korespondentów Mosk. Wied. utrzy- 
mywał w przesłanym niedawno do redakcji liście, 
że niższe duchowieństwo litewskie i prosty naród 
zaczynają przychodzić do samopoznania swojej 
plemiennej odrębności od Polaków i zaczynają 
walczyć przeciw wpływowi tego żywiołu. Obecnie 
o tymże samym przedmiocie pisze także korespon- 


telegraficznie, że skradniono w tym tygodniu w Sta- 
mómmieście, n pomiesskania Fisnla Aberdamma, n kasy 
'Wertheimowskiej , papiery wartościowe, mianowicie 
+: 
sożja 


los s r. 1860 nerja 15.131 nr. 1 na 500 złr., dwa 


listy nastawne galic. ake. banku hipotecznego 
E. nr. 1.495 i nr. 16.128 po 1.000 słr., cały 


losy kredytowe i to serja 350 sr. 35 icały gr. 1854 
sarja 3.523 nr. 30, tenże na 250 zlr., dwie akcje 
kolei lwowsko-czern. po 200 złr. nr. 47.029 i 60.912, 
rentę w srebrze nr. 3.998 na 50 słr. i kupony od 
tych wszystkich papierów wartościowych. Zarządsone 
tu dochodzenia okazały, że niennany israelita, mający 
około 36 lat, wsrostu mniej niż Średniego, rumianej 
owalnej twarzy, s nieco rudawą a więcej blond brodą, 
którą podwiąsał był białą chustecską, jakby skutkiem 


chodnim, słusznie więc należy prostować te z|dent wileński do gazety Nowoje Wremia i nie 
umysłu rozsiewane błędne wieści i wyjaśnić raz |zaprzeczając pewnych objawów we wskazanym 
przecie rzecz całą w świetle istotnem, gdyż jeśli | kierunku, zarzuca swojemu koledze z Mosk. Wied. 
to, co powiemy głośno, jest potwarzą, łatwo ją a|zbyt różowe zapatrywanie na rzeczy. Zdaniem ko- 
urzędu. wykazać i oszczerstwo odpowiedzialnem |respondenta do Now. Wremia, Litwini nie chcą 
uczynić. Były rządca dyecezji wileńskiej sam|sobie zdać sprawy z tego, że jako należący do 
dostatecznie (lubo nie bez swojego rodzaju poli-|odrębnege plemienia, powinni starać się o rozwój 
tycznej obłudy) ocenił swoją działalność w opubli- |tej odrębności jak najszerszy. Tymczasem stan 
kowanym liście do jednego z prałatów. Co aaś|rzeczy tak dalece pod tym względem się pogor- 
do najgłówniejszego wizytatora i innych, to ich|sza, Że nadewszystko młodsze pokolenie szasta się 
sprawy, jako bliżej nas Mińszczan obchodzące, |z polszczyzną, jakby chciało dorównać „salachcie, * 
godne są dłuższego zastanowienia się, gdyż dzia-|a zamożniejsi wieśniacy poczynają prenumerować 
łalność tych duchownych zwróciła uwagę nietylko |tańsze gazety z Warszawy. Otóż korespondent 
katolików, lecz i miezzkańców wszelkich innych |chce, aby duchowieństwo w szkołach elementar- 
wyznań. Znany ten ksiądz, naprzykład, odbywając |nych i powiatowych wraz s językiem rosyjskim 
przymusowe rekolekcje w Grodnie za sprawy, nic|nauczało języka litewskiego i tym sposobem 
wspólnego z powołaniem księżem nie mające, | „wszczepiało miłość do rodzinnej mowy.“ Życzy 
ośmielił się w gazetach wprowadzać w błąd opinję | sobie też korespondent, aby dla ludu litewskiego 
publiczną rosyjską przez wystawienie siebie jako|na wzór wychodzącego w Prusach czasopisma 
niewinnej ofiary intrygi polskiej. Auszra, wydawane były dzienniki w jego rodzin- 
Rzecz miała się wręcz przeciwnie, bu ks. wi-|nej mowie. Litwini są konserwatyni i są przytem 
zytator pierwej został przez władze usunięty od |gorliwymi katolikami, do alfabetu rosyjskiego są 
wizytatorstwa dla niego ustanowionego, tudzież od | zatem uprzedzeni, widzą w nim coś prawosławnego, 
kapelanji szkolnej w Mińsku, i przeniesiony do|co wcale nie jest. Zabraniać Litwinom sprowadzać 
Bobrujska na dziekanję. Atoli ta translokacja nie |sobie książki drukowane łacińskiemi czcionkami, 
wiele pomogła, tak dalece, że miejscowi katolicy|co ma miejsce dzisiaj, korespondent uważa za 
zaczęli kołatać do władz o przykrócenie rozmai- |rzecz niepraktyczną. Zaleca natomiast działać na 
tych nadużyć. W r. 1881, jednocześnie z zanie |Litwinów łagodnie, drogą upamiętania, że nie 
sioną skargą przez prawosławne duchowieństwo, z| wspólnego z polskim czynnikiem nie mają. 
powodu wynslezienia przez tegoż księdza w Bo- „W samych duchownych seminarjach, pisze 
brujsku relikwij jakiegoś niby Świętego „Fieofiła“ | dalej korespondent, trzeba koniecznie wprowadzić 
w d. 7. miesiąca lipca, parafialne hłuscy podali |naukę języka litewskiego, bo wtedy dopiero lud 
prośby do p. mińskiego gubernatora i do konsy- |litewski pojmie konieczność wyrzeczenia się pol- 
storza wileńskiego, opisując nadużycia jego popeł-|skiego języka, kiedy mu to powie duchowieństwo, 
nione w hłnskim kościele. W prośbach tych wy-|mające ogromny wpływ na prosty naród; samo 
rażono: a) że tenże dziekan zjechawszy do Hłuska|zsś duchowieństwo bardzo często teraz nie nna 
w dniu 4. marca tegoż roku zagarnął nieprawnie | tego języka i w niektórych miejscowościach miewa 
dochody kościelne w ilości 170 rubli; b) że w| kazania w języku polskim. Co się zaś tyczy wy- 
dniu Święta Bożego Ciała, 11. czerwca, 


dując ody rnszy miejscowego księdza, mieszkającego ł kraju dla ochotników, to powiem tylko, że nauka 


suspen- |kładu języka litewskiego w gimnazjach zachodniego ‘grudnia we Lwowie. 


większej demoralizacji pomiędzy młodzieżą rosyj- 
ską. W Rewlu niedawno stał się taki wypadek: 
16-sto letni uczeń gimnazjum miejscowego, Kosiń- 
ski, zamordował dwoma strzałami z rewolweru 
kolegę swojego, 17-stoletniego Leśnikowa, z któ- 
rym się kochali w jednej dziewczynie. „Było mi 
to nie na rękę, powiadał przed sądem z krwią 
zimną młody morderca, zabiłem więc Leśnikowa, 
wywabiwszy go umyślnie z domu w sposób pod- 
stępny.s W kilka dni potem, ojciec mordercy, 
baron Kosiński, otruł się z rozpaczy, pozostawia- 
jąc żonę z ośmiorgiem dzieci młodszych. Leśnikow 
był jedynakiem u rodziców. 

Członkowie komisji asenterunkowej w Ner- 
czyńsku, sprawnik Filipowicz i kapitan Pierwu-| 
chin, za liczne nadużycia i przekupstwa spełniane 
przy poborze rekruta, zostali skazani na wydale- 
nie ze służby, przyczem drugi z obwinionych po- 
szedł nadto na kilka lat do turmy; żyd Gawtyło- 
wicz, wspólnik ich, skazany został również na kilka 
lat więzienia. 


bolu zębów, ubrawy w czarnym przenoszonym tułubie, 
bronsowem futrem podszytym i n takimże kołnierzem, 
wyglądający na kramarsa n małego miasta, zjawił 
się dnia 16. bm. w południe w jednym n tutejsnych 
kantorów wekslowych i ofiarował na sprzedaż duży 
plik wartościowyeh papierów, między któremi znajdo- 
wały się także 5'/, listy zastawne towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego w Warszawie po 100 rubli i 
trzy lub estery 5'/, listy zastawne galic. towarsystwa 
kredytowego ziemskiego po 1.000 złr. Z tych papie- 
rów zakupił właściciel kantoru tylko wyż wspomniany 
list sast. banku hipotecnnego nr. 1.495 na 1.000 
slr., oras wspomniane dwie akcje kolei lwowsko- cner- 
niowieckiej. 

Podrzutek. Dnia 23. b. m., około godziny 3ej 
po południu, nnalasła 8-letnia córecnka stróża, Ka- 
roia Pernala, pod 1. 4 przy ulicy Słowackiego w ko- 
rytarzu, dwumiesięczne dsiecię płci żeńskiej niewiado- 
mego pochodzenia. 

Nagła śmierć. Wojciech Orlański, rodem z Bro- 
dów, b. strażnik skarbowy bes utrsymania, przeby- 
wający w ogrzewalni miejskiej na dzielnicy IHI., nie- 
siony dnia 23. b. m. na kurację do sspitala powsze- 
chnego, smarł międsy 9tą a lOtą wiecsór. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
26. grudnia Pani J. D. ngubiła ne srebrnych 10- 
centówek węgierskich s r. 1848 i 1849 z półcwan- 
cygierem z Matką Boską jako wisiorkiem. — Pan 
Antoni Michałowien pod 1. 3 przy ul. Balonowej przy- 
trsywał nbłąkane prosie. a pan Joel Bienenfeld zbłą- 
kane 8 miesięczne kare źrebię. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 27. grudnia. 


Wiadomości osobiste. Powszechnie snanowa 
nego obywatela wielkopolskiego, hr. Ponińskiego 
s Wrześni, w tych dniach postrnelił, przes nieuwagę 
jeden z myśliwych w nogę. Śrótu nie zdołano do- 
tychesas wydostać z ciała. — Osytamy w ehicagow- 
skiej Tribune: Wessle panny Maud Goddard z 
New York (Oity) z księciem Poniatowskim, od- 
będzie się przyszłej wiosny w Paryżu. 


fà 
f 


Rzeszów 24. grudnia. Osysty dochód z prome- 
nade-koncertu i tomboli, nrządnonej pod protekcją p. 
+ Józef Reitzenheim, porucznik 5 pułku hr. Wallisowej na dochód ubogiej młodzieży sskolnej, 


ułanów w r. 1831, wndobiony złotym Aż „Vir: | osi 175 złr. 14 ct., sa które kupiono 10 pła 
tuti militari,“ przeżywszy lat 74, WMA dad s lkyków, 13 par butów, 2 pary butów podzelowano, 
Imię śp. Reitzesheima, znane 6 żakietów, 7 par spodni, 2 czapki, 14 katanek, 14 


lu powszechnie. ŚGyn cndsosiemca i urzędnika poli- spódniczek, 5 par pończoszek, 2 pary majtek; je- Franciaz ka 


jednego zapłacono w połowie opłatę szkolną. Tym 
sposobem naopatrzono w ogóle 45 uczniów, tj. 18 
dziewczątek, a 27 uczniów wszystkich zakładów tu- 
tejszych. Posostałość kasową w kwocie 4 nłr. 44 ot. 
przesnacnono na zaknpno rekwisytów szkolnych s 
początkiem drugiego półrocza dla biedniejszych u- 
esniów. 


Założce. Dla dotkniętych klęską gradową mie- 
szkańców tutejszej gminy słożyli do komitetu pomocy: 
Cesars 1000 słr., hr. Włods. Dzieduszycki 150, dy- 
rekcja galic. kasy oszczędności we Lwowie 300, wy- ` 
dział rady powiatowej w Brodach s grsywien w gmi- 
nie Załoźce ściągniętych 500'16; wwierschności gmin: 
Suchodoły 14'24, Popowce 12, Nakwassa 10:55, Bie- 
lawce 8-24, Kadłubiska 11, Chmielno 6'49, Klekotów 
4'94, Hołoskowce 6 89, Osechy 8:90; Michsł Kokare- 
wies s Toporowa nadesłał 54'17, bróre na jego ręce 
złożyli: skarb Toporów 25, St. Sękowski 10, ka. J. 
Hula 5, M. Kokurewics 2, L. Maksymowicz, ks. K. 
Dzerowicz , S. i Kokurewicze, P. Korynna , H. Kru- 
ssyński, W. Krzysntofowics po 1 sł., dalej A. Bur- 
kiewies, Mar. Kokurewics, M Krussyńaki, Niementow- 
ski, J. Trok, Ign. Dserowics, M. Krapiec, H. Sękow- 
ski i A. Świdnicki po 50 ct., NN. 7 ct., S. Kruszyń- 
ska 60 ct.; Alekt. Kirkien wręczył 19 słr., które na 
jego ręce złożyli: Kaa. Zbyssewski 5, T. Orzeł, F. 
Usnyński, B. Machnowski, H. Amarant, St. Amarant 
po 2, H. Mossoczy, L. Schwager, K. Hüttner i J. 
Spikulitser po 1 sł. Na ręce Wład. Ronki słożyli J. 
Stachowski i H. Lothringer po 5, Wł, Ronka i NN. 
po 2, H. Linderski i J. Nasarewics po 1 sł}, NN. i 
Na ręce Wład. Stojowskiego złożyli: 
K. Ronwadowski 2, Ant. Wybranowski i St. Roswa- 
dowski po l sł. Na ręce Marcina Mojseowicza słożyli: 
Tytus Kielanowski 25, Alfr. Oielecki, J. Miącsyński, 
Fr. Komarnicki i M. Mojseowies po 10, M. Kaszewko, 
M, Kuśnierz, Al. Kirkien, Wł. Stojowski, J. Manaraki, 
Br. Malkowski, J. Wachs, W. Wachs, Wł. Garapich, 
Wł Kunaszewski, ks. W. Pielecki po 5, N. Moraw- 
ska 4, Br. Słotwiński, K. Matkowski, J. Trochimowies, 
W. M., ks. J. Lewicki, B. Gurski, Ig. Kwieciński, 
Al. Jastrsębowski, St. Garapich, ks. M. Gliński, ks. 
J. Porębski i M. Teichhols po 2, W. Hordyński, dr 
G. Trybalski, Al. Rudyk, J. Batorowicz, M. Glaaa- 
rewion, K. Rogalski, F. Koberwcin, T. Spittal, K. 
Rosesfeld, A Kunaszewska, M. Pogonowski, D. Bar- 
dasch, N. Mraz, J. B., L. Schwager, Ber. Schorman, 
Jakób Wachs po 1 słr., ks, T. Berezowski 150, J. 
Śpiznlitser 60 ct., Jósef Schwars 40, Mossko Glin 
seid 10 et. Ks. Wenanty Pielecki s kwesty w kościele 
w Horodysnonu w Czasie odpustu 1940. Rasem złr, 
2314:18. Z kwoty tej złożono w galic. kasie Oszcnę- 
dności we Lwowie na dwie książeczki wkładkowe 
2200 nł, nag w Towarz, kredytowem w Założcach 70 
sl., rasem 2270 sł. , sa którą to sumę zakupi komi- 
tet aboża i rosda międny potrnrbujących na Żywienie 
i sasiew. Ressta gł. 44:18 użytą będzie na dorzźne 
wsparcie najbiedniejszych. Składając sa wyż wykana- 
se dary ezlachetnym dawcom najgorętsze podziękowa- 
nie, uprassa komitet o łaskawe nadsyłanie dalszych 
datków, jak dotąd, pod adresem nkarbnika komitetu, 
p. Marcina Mejseowiesa, notarjnsza w Załoźżcach. 


W Nakwaszy, w powiecie ułocnowskim, xdarżył 
się wtych dniach okropny wypadek. Z cerkwi ruszył 
właśnie na cmentars kondukt pogrzebowy, gdy nagle 
zdala njrsano wilka, pędnącego wprost na tłum po- 
graebowy. Tłum oniemiał s przerażenia, a wilk rzu- 
ci? się na jednego s włościan i obalił go na siemię. 
Walka trwała chwilą, zanim ressta ruszyła na 
pomoce i odpędziła zwierza, który poźniej pokąsał 
jeszcze parę osób, sanim go ubito. Chłop poka!aezo- 
ny nmarł wkrótce s ran, w starostwie wać skonsta- 
towanc, że wilk był wściekły. 


Pożar szkoły żydowskiej na przedmieściu 
Galatta w Stambule pochłonął mnóst%s ofiar. Zgi- 
aęło 19 dzieci i nauczycielka, 


Wiadomości literackie i artystyczne, 


Teatr. Dziś we cswartek dnia 27. grudnia go- 
ścinny występ panny Heleny Herman, primadonny 
opery warszawskiej: „Cyrulik Sewilski,* opera komi- 
cenna w 4 odsłonach, usupełniona recitatiwami. 
syka G. Rossiniego, 

* P. Władysław Danin, inżynier, napisał cztero- 
aktowy dramat pt. „Nn obcej siemi,* który wkrótce 
przedstawiony będzie na scenie lwowskiej. 

Z gal. Tow. muzycznego. W niedsielę dnia 
30. bm. odbędzie się w sali Towarzystwa w gmachu 
teatralnym o godz. pół do lszej po południu pierwszy 
koncert, pod kierownictwem aritystyczuego dyrektora 
p. Mikulego. Program: 1. F. Ohopin. Koncert (e-moll) 
pierwsza część, odegra panna Zelliager s towarsy- 
szeaiem orkiestry. 2 E. Grieg. „EŁandkjendiag,* od- 
śpiewa chór męski s towarzyszoniem orkiestry. 8. L. 
van Beethoven. Symfonia hercicsna. Bilety są do 
nabycia w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, 
a w dzień koscertu przy kasie. 

Sifilidolcgja. Towarzystwo lekarzy krakowskich, 
najmujące się wydawnictwem dsieł nankowych lekar- 
skich, poleciło przed laty p. Żiegocie Krówezyńskiemu 
napisać kompendjum syfilidologji. Rezultat tej pracy 
leży właśnie przed nami. Jest to praca sumienna i 
Ściśle umiejętna, o której wszystkie nasze pisma zawo- 
dowe wyrażają się n wieikiem nsnaniem. Znakomity 
specjalista krakowski, dr. Zarewien, powiada w końcu 
swej obszersej recennji, umieszczonej w Przegl, Lek.: 

„Dsieło dra Krówcnyńskiego jest pożądanym na- 
bytkiem dla literatury, jest ono dobrym podręcznikiem 
dła uczącego się, a w pewnych razach może wielkie 
oddać usługi lekarzowi, specjalnie tej gałęzi medy- 
cyny poświęcającemu się“. 

Tak samo, a nawet s więksnemi pochwałami, 
odzywają się o tem dsiele Gazeła lek. warszawska i 
Medycyna, a w jednem z najznakomitszych w Europie 
pism specjalnych, a mianowicie wiedeńskie: „Viertel- 
jahreschrift für Dermatologie und Syphilis“, dr. Fin- 
ger pisze co następuje: 

„Tak więc może referent polskiej zawodowej 
literature tylko życzyć, by jej co rychlej i w innych 
dyscyplinach takie oryginalne dzieła jak Krówezyń- 
skiego: „Syfilidologja* przybywały. 

Kraków 26. grudnia. Pierwsze przedstawienie 
obranka scenicznego „Wiary, »adziei i miłości," na- 
pisanej prsengStasnczyka z muzyką Noskowskiego, 
wypadło Świetnie. Po drugim akcie wywołano autora. 
Niektóre sceny powtarnać musiano — aszsesególnie po- 
dobał się Śpiew duiadów w 4tym akcie. stuka ta 
na długi cnas ma napewnione powodnenie. Teatr był 
przepełziony. 

Z Akademji. Dnia 17. bm. i r. komisja hi- 
storji sztuki w Akademji umiejętzości odbyła po- 
siedzenie swe pod przewodnictwem enł. Akademji 
prof. Łuszcakiewicza. Prnewodsiczący sagalł sebra- 
nie podniesieniem  nasług Świeżo zmarłego 8. pi 
Pasnkowskiego, który jako  wieloletn 


Mu- 


preses Oddsiałn archeclogji i satnk w byłem Toe- 
warsystwie nankowem, gorliwie zajmował się spra- 
wami opieki nzd sabytkami przeszłości. — Na- 
stępnie przedstawił przygotowane tablice litografo- 
wane do przyszłego sessytu wydawnictw komisji, 
w który wejdą: Studjnm dra Marjana Sokołowskiego 
o romańskich kościołach w Krobi, Kotłowie, Gieczu 
i Lubinie — rosprawa sekretarza komisji hist. sztuki, 
dra Stanisława Tomkowicza i prof, Lindquista © zamku 
Wołek na podstawie dokonanych wspólnie roskopywań 
i rsecs o samku Lipowcu profesora Łuszcskiewicza. 


Czasopismo wojskowe Vedetie zostało w sobotę 
skonfiskowane za artykuł: „Przestroga przed pół- 
nocno-wschodniem niebezpieczeństwem*. Przypomi- 
namy, że niedawno Gazeżę Narodową skonfiskowa- 
no za wiadomość o dyslokacji wojsk w Kró- 
lestwie. 


Węgierski minister oświaty przyjmował depu- 
tację izraelickiej gminy wyznaniowej , która wrę- 
czyła mu petycję co do uregulowania spraw gmin 
wyznaniowych izrael., wskazując na nieprawidło- 
wości, jakie się zdarzają w prowadzonych przez 


- chwalono sastępnie przedstawić do satwierdsesia 
wydsiałowi filclogicznemn kilku nowych pracowsików 
na polu dziejów satuki w Polsce, których komisja na 
csłonków swych powołać pragnie, oras prosić zarząd 
Akademji o sawiąsanie kółka cnłosków komisji we 
Lwowie, aby jako takie mogło już przyjąć adział 
w pracach sapowiedsianego kongresu historyków 
satuki, 


starowyznawców księgach. Minister oświadczył, że 
przeciw usuwaniu się od służby wojskowej użyje 
najsurowszych środków i nie ścierpi szkół poką- 
tnych. 


Projekt do ustawy o mięszanych małżeństwach 
między katolikami a żydami, przyjdzie w połowie 
stycznia ponownie pod obrady węgierskiej Izby 

„IKosmosu** zeszyt X. sawiera : Stosunki gec- | panów. Spodziewiają się jeszcze namiętniejszej 
logiczne formacji solonośnej Wieliczki i Bochni, skre- debaty, niż to za pierwszym razem miało miejsce, 
Ślił J. Niedźwiedzki (ciąg dalszy). — Geologiczna 'a nie jest jeszcze wykluczoną możebność, że przy 
budowa nuaftonośsego obszara sachodnio-galicyjskich | głosowaniu większość będzie za wprowadzeniem 
Karpat, przez Henryka Waltera i ura E, Duniko-|w życie tej ustawy. 

>) wskiego (część druga). — Studja geologiczne we 


wschodnich Karpatach (część II. s tabl. litogr.), Ra- EZ" BG * i y 
pisal- Rodolf Zuber (drkońcseni+). — Opisanie nie-|w Izbie włoskiej została wywołana widocznie przez 


których mieszańców ioślinaych we wschodniej Galicji | =gitatorów paryskich, bo Rochefort równocześnie 
snałesionych, przes Br. Błockiego. — Jeszcze słowo | Z wiadomością o owem rzuceniu odezw z galerji 
© pochodzeniu olejów skalnych, przes L. Syroczyńskie- podaje ich treść w Inirasigeant. 
go. — Notatki naukowe H. Waltera, — Wiadomości 
bieżące. — Ogloszenie konkursu, 


` 


Demonstracje na rzecz Oberdanka z galerji 


Według wiadomości z Petersburga, car ciągle 
jeszcze jest chory. Ból w ramieniu, do którego 
z początku nie przywiązywano wagi, wzmógł się 
tak silnie, że pe upływie 8 dni musiał car poło- 

i . żyć się do łóżka. O samym wypadku brakuje 
Gospodarstwo, przemysł l handel. wszelkich bliżsaych szczegółów, gdyż najsurowiej 
A zabroniono zdredzić jakiekolwiek szczegóły naocznym 

Nowa broszura: Wcześne sorgo cukrowejświadk m wypadku. 
amerykańskie — jako nowa cukrodsjną ro- 
ślina. Pod takim tytułem ukszała się, jak donosiliśmy, 
broszara, w Warszawie nakładem „Gospodyni miejskiej i 
wiejskiej“ pod redakcją p. Zygmanta Juroszewskiego, obzna- 
jamiającs z uprawą pomienionej rośliny i wielorakiem jej 
użytkowaniemw przemyśle i gospodarstwie. 

Broszury takie — jak zapowiada sutor na wstępie — 
wydawane będą corocznie, a nawet częściej, obznajamiając 
z rozwojem i postępem tej kultury w kraju i zagranicą. 
Wydana obecnie broszura jest drugą edycją ze spra- 
Wozdaniami za rok 1888. 


Wiedeń 24. grndnia. Na dzisiejszy targ dowiezio- 
no 1476 uetak ciężkich bakonów, 1851. średnich i 8199 


Petersburger Zeitung koastatuje, że dzienniki 
estońskie podają bezustanku opowieści rewolucyjne 
z tendencją podburzającą, i przestczega przed to- 
lerowaniem podobnej lektury dla ludu. Exguber- 
nator Semipalatyńska (Procenko) zganił w publi- 
cznej prelekcji rząd zń to, że przy regulacji gra- 
nicy rosyjsko-chińskiej odstąpiono Chinom porzecze 
Kaby i Irtyszu bez wszelkiej kompensaty. 

Naczelnicy rewolucjonistów rosyjskich prze- 
nieśli. jęk się zdaje, siedzibę swoją z Petersburga 
do Małorosji, gdzie w ostatnich czasach miały 
miejsce liczne aresztowania, zostające w pawnym 


, awiązku z aresztowaniami dokonanemi w Peters- 
wsrchlaków. burgu 

Płacono za ciężkie bskony  złr. 45'— do 4750 = S ksz LO > 

średnie 43-— do 44—, warohlsk: 80— do 40%— zą Przywileje czynowników rosyjskich w Kró- 


lestwie Polskiem, zostąną przez rosyjskie mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych prawdopodobnie zu- 
pełnie zniesione. Według ostatnich wiadomości 
odnośny wniosek był już na Radzie ministerjalnej. 
(Dla Królestwa Polskiego pomyślne załatw:en'e tej 
sprawy Sika donośne acne: gdyż uwolni- 
1 paz łoby kraj od ciągłego napływu wyrzutków rosyj- 

P rzegląd polity Czuy ° śniegi społeczeństwa, które Abiówo wyższem dg: 
nowiskiem i znącznemi przywilejami, szukają w 

Lwów 27. grndnia. w Polsce terenu do łatwego wzncszenia się i 

o ca w >> namerze Dziennika; wzbogacania drogą gwałtów i nadużyć. 
iż w tek rozporządzenia ministerstwa handlu BA 
złożono najwyższe kierownictwo ruchu kolei Al- ż rym EPRE? nota, iż REI korpusu 
brechta, Tarnowsko-Leluchowskiej i Daiestrzańskiej, an Tak "kę Jonga d ry at o ER: 
wraz z Morawsko-Pograniczną koleją w ręce ko- APRE niony iz Ee 3 pęd kij A ri p a 
mitetu ministerjalnego, złożonego z pp. Pusswalda, ER MG. * 5 "NE 0 zek AT Bouie 
Czedika, Pollanetza, Ledhina i Pichlera. Pominą:| ry bił Ew SF An e0ZEn0 „mianowany, 
wszy już tę omuliczność, że w skład komitetu | 7 25587, OMIgSTS ZTN Z SACENE* WOJNY: 
wchodzą sami Niemcy, zarządaenie to o tyle jest; Następca tronu niem. zaprosił w imieniu ojca 
dla Galicji niekorzystne, że zachodzi obawa, iż ko- | królestwo włoskie do Berlina, a król Hambert 
mitet ten być może zamieniony ną jeneralną dy- przyrzekł mu korzystać z zaprosin. Dotychczas 
pada wł czemu cały kraj musisłby wystą- | nie oznaczono Ek podróży, ale prawdopodo- 
pić bardzo energicznie. bnem jest, że wyjszd nastąpi z wiosną. 

Z Warszawy donoszą do Reformy, że Sikor Osservatore Romano samieszcza artykuł, w 
ski, pomocnik Wydziału śledczego w zarządzie | którym przedstawia, iż w błędnem przekonaniu są 
eberpolicmajstra miasta, został aresztowany za to, |Ci, którzy mniemają, że przyjęcie przez papieża 
że od spokojnych mieszkańców wyładzał znaczniej- | wizyty następcy tronu jest dowodem niezawisłości 
sze sumy, grożąc wykryciem dowodów wskarżają- | papieskiej. Według tego dziennika był to ze stro 
cych ich o socjalizm. Przez długi czas postępowa | ny papieża krok więźnia, który nie mógł nie przy- 
nie top. S. było tajemnicą, zdarzyło się jednak, |jąć odwidzin spadkobiercy jednej z najpotężniej- 
że jeden naciągnięty. złożywszy okup, opowiedział szych monarchij, właśnie dla tego, że nie jest 
całą sprawę kilku osobom, w skutek czego rzecz | wolny. 


stała się głośną i spowodowała aresztowanie pana Figaro wzywa publiczność w artykule wstę- 
Sikorskiego. i pnym, ażeby nie kupowała na gwiazdkę i na No: 

Ruscy deputowani do Rady państwa, Ko-|wy rok żadnych przedmiotów, fabrykowanych w 
walski i Kułaczkowski, oświadczyć mie- | Niemczech. 

li, iż głosować będą za ustawą o języku pań- 
stwowym. 

Presse pisze: Przed kilkoma dniami ofiarował 
jeden z tutejszych organów zjednoczonej lewicy 
a!jans niemier”m klerykałom i oświadczył najuro- | Daily News piszą: Żadnego świadka nie było 
czyściej, iż żdyby po ponownem zebraniu się Rady ' podczas rozmowy Leona XIII. z niemieckim na- 
państwa zechcieli głosować za wnioskami Herbsta i stępcą tronu a zapewne Żaden z nich, nie jest w 
Warmbranda, żo znalazłoby się dla nich jeszczejwiele {możności udzielić o niej szczegółów. Że jednak 
innych rzeczy. Organ ten, który słażył zwyczaj- | rezultat spotkania był zadawalniającym dla na- 
nie interesom wiedeńskiej frakcji marodowców .stępcy tronu, upoważnia mię (korespondenta) do 
niemieckich, otrzymał od Reichenberger Zig. cierp- |takiego przypuszczenia okoliczność, że będąc 
ką odprawę. Wzmianka o kompromisie pomiędzy |w przedpokoju gabinetu papieża, widziałom na- 
niemieckimi klerykałami a  liberałami była dla stępcę tronu wychodzącego zeń z wielkiem zado- 
dziennika tego nieprzyjemną niespodzianką i widzi woleniem w twerzy, będącem w rażącej sprze: 
on w niej kompromitację stronnictwa niemiecko- |czności z miną, z jaką wchodził do gabinetu, 
liberalnego w  Austrji. Na tego rodzaju głosy 
Syrenie musiałoby stronnictwo to odpowiedzieć: Doniesienia o tajnym traktacie Chin z Anglją 
„My nie szachrnjemy! kompromis liberałów nie-|mają być bezzasadne. Chiny mają zamiar prosić 
mieckich z klerykałami jest w naszych oczach, z mocarstwa o wspólną medjację. 
naszego stanowiska, rzeczą niemożliwą!“ 
£. Wybór prof. Langa na rektora uniwersytetu 
wiedeńskiego został zatwierdzony przez minister- 
stwo oświaty. Toż samo ministerstwo udzieliło JE E a 
prof. E a na kurs zimowy urlop i zastrze buglia w. spraw e E RDA na „AE 
A rozstrzygnięcie w sprawie jego spensjo ji ai to samo Turcji. 4 Mimo to Anglja tak 
~ W bież. tygodniu ogłoszone zostaną nazwiska | tarno <A zł AF. czy E duże ia- 
nowomianowych 9 inspektorów fabrycznych. Czyn- » ady jej nie zaskoczyły wypadki. 
ność ich rozpoczyna się a 1. stycznia 1884. Ambasadorowie w Stambule zwrócili się do 
| __ Minister handlu wydał do dyrekcyj poczt roz- | swych mocarstw po instrukcje w sprawie sporu 
porządzenie o spoczynku niedzielnym. Najważniej- | Porty z ekumenicznym patrjarchatemw. Patrjarcha 
sze określenia brzmią :{ Godziny służbowe zajmują |wzbrania się cofnąć swoją dymisję. Synod i rada 
w niedzielę tylko połowę godzin przepisanych | przyboczna zdecydowane są również na wzięcie 
w dni powszednie i mają się stosować do czasu | dymisji, coby znaczyło po prostu tyle, co rozwią 

rzyjścia i odejścia poczty. Służba oddawcza od- |zanie całej organizacji prawosławnego kościoła, 
ywa się przed południem, a wyjątkowo tylko po |zaniechanie ceremonij i zamknięcie szkół greckich. 
południu. Filie mają być po południu ewentual- | Sprawa staje się niebezpieczną. Niektórzy radzą 
mie zupełnie zamknięte, co najmniej od kwietnia | Porcie zawrzeć kompromis, który dotąd jeszcze 
do wraeśnia. W nadzwyczajnych wypadkach, | uchodzi za możebny. 


100 kilo żywej wsgi bez podatku. 
A. Krsysstofowicz % Comp. Caffe Stierbóck, albo 
Prsterstraego 43. 


Doia 22. bm. było wielkie przyjęcie u Ferrye- 
go, na którem składano mu powinszowania try- 
umfu w Tonkinie. 


. Pol Corr. donosi, że gabinet angielski wysłał 
jinstrnkcje Sir Kwelynowi Baring, określające pro- 
tektorat angielski nad Egiptem, jako rzecz nie- 


trzech dopiero latach, po wypróbowanin nowej 


Ateny 26. grudnia. Izba po rozprawach po- 


b) z Krakowa: 


konstytucji celem powzięcia uchwały osta- litycznych ndzieliła rządowi wotum ufności więk- Nr. 1 pospieszny o godzinie 5 minut 40 PERO. 
teczne). szością 40 głosów. Stanowisko gabinetu uważają RE ST ag 2 fu A 
3 4 r. 5 mięszany „ s 11 „ 40 przed połuin. 
Z Madrytu donoszą: Pomiędzy gabinetem a |7* Sie © A Z do e a lokalny a a 7 „ 54 wieczór. 
większością Izby istnieje nieporozumienie. Dzien- ay Ea dk ; RSE k 0 d a 
niki przewidują upadek gabinetu i Zwołanie | aszerUjo"na Wuarsum 1 sianie tam zA ¿Y cni. B) ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Izby. x uł grudnia. AD ERA Według zegaru Ilwowskiege 
ur wau ; _ |pensję arcybiskupa paryskiego w kwocie 45. i ; ; 
Zajęcie Sontayu podnieść miało w wysokim | wstawił na nowo w budżet wykreśloną kwotę na Rów H 3 Ao Spa ać ść 
stopniu pewność siebie u Francuzów. Armja fran- |stypendja seminarzyckie. Druga posełka wojsk do NE 6 migany aj a 8 ka 88 w ae 


cuska, piszą dzienniki paryskie, dowiodła, że po- 
siada jeszcze starą cnotę waleczności i bohater- 
skiej odwagi, rycerskiej nieustraszoności i podziwie- 


Tonkinu odchodzi 10. stycznia. 
Madryt 27. grudnia. Parowiec austrjacki 
„Lsyante* rozbił się w drodze z Liwerpoolu do 


nia godnej brawury. Francja może z dumą zno: | Rjeki, 


wu podnieść głowę, posiadając półtora miljona 
żołnierzy, równych tym, którzy pod Sontayem, za- 
raz na pierwszym wstępie, dokonali arcydzieła | 
Czy tylko nie za wiele trochę uniesienia. 


Nordd. Allg. Ztg. poświęcając obszerny arty 
kuł wspaniałemu przyjęciu, jakiego doznał nie 
miecki następca tronu w Hiszpanji i Włoszech, ani 
jednem słowem nie wspomiua o przyjęciu w Wa 
tykanie. 


|*s sztukę: Kolei gal. Karola Ludwiku a 260 złr. 293— od | 
1296-—, Kolei Lwow.-Czerr.-Jassy 169— do 172—, Banku; 
.|hipot. galic. 292 — do 286 —, Banku kred. gal. 260— de; 
„|255— II. Listy zastawne na 100 złr. wsl. austr. Towarz | 


7 mięszany > = 10 „ 31 wieczór. 


b) do Krakowa: 


Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minut 50 wieczór. 
Nr. 4 osobowy  „ a ABER 5 rano. 
Nr. 6 mięszany „ 5 Ba 5 9 wieczór. 
Nr. 16 lokslny > A 6 „ 35 rano. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 24. grudnia. {£ I-by handiowej). J. Akcje j 


kredyt. gal. ziem. 5%, 98'40 — 99-40, Towarz. kredyt. i 
gal. viem. 4'/, 89:75 do 90-76, Tow. kred. gal. ziem, 6%, 
96 40 do 99:40, Tow kred. gsl. ziam, 4°], 86-— do 87'—,| 
Banku hip. gal. 69%/, 10::45 do 10245, Banku hip. gal. 5°/, 


Kilka dzienników niemieckich podaje wiado .|97:65 do 9856, Banku hip. gel. z 5°, prem. 10040 do 


mość o zamierzonej podróży cara do Rzymu ce- 
lem odwidzenia króla włoskiego. Wiadomości te 
są jednak pozbawione wszelkiej podstawy. 


Pułkownik serbski Aleksander Nikolics, 
który przy ataku powstańców na Zajczar, opu- 
ścił swoje stanowisko,- skazany został wyrokiem 
sądu wojennego na degradację i trzyletnie więzie- 
nie. Król w drodze łaski darował mu jednak karę 
więzienia. 


Z Londynu donoszą, że pomieszkanie pre- 
miera ministrów angielskich, jest przez policję 
strzeżone jak warownia w oblężeniu. W podobnej 
sytuacji jak Gladstone znajduje się obecnie tylko 
car moskiewski. 


Taligramy własno „Dziennika Polskiego." 


(D.) Wiedeń 27. grudnia. Węgieraki mini- 
ster obrony krajowej, Raday, zmarł tu wczoraj 
w hotelu 
chorobie na wrzód w gardle. 


Prowizoryczne kie- 


rownietwo ministerstwa obrony krajowej poruczono | kolei Aibrseuta 
baronowi Orczy. Następcą Raday'a ma zostać |= złocie 97:—, Galicyjskie obligacje indamniracyjne ——, 


Barosz, sekretarz stanu w ministerstwie komu- 
nikacyj. 


Budapeszt 27. gradnia. W Soroksar niedale- 
ko Budapesztu został wóz pocztowy w sam dzień 
Bożego Narodzenia przez niewiadomych złoczyń- 
ców napadnięty i zrabowany. Rabusie pozbawili 
woźnicę przytomności silnem uderzeniem w głowę 
i zabrali skrzynię pocztową. 


Bukareszt 27. grudnia. Delegat rosyjskiego 
Towarzystwa parowej żeglugi, ks. Gagarin, 
przybył tutaj, aby wyjednać u rządu zezwolenie 
na nrządzenie składów rękodzieł rosyjskich w por- 
tach Dunaju. 


Petersburg 27. grudaia. W skutek uszkodze- 
nia, odniesionego na polowaniu , do którego przy- 
łączył się reumatyzm , powiększyły się znacznie 
cierpienia cara. > 


Statut uniwersytecki nie będzie przedmiotem 
obrad rady państwa, 


Telegramy biura koresp. 


Viedeň 25. grudnia. Armeeverordnungsblait 
ogłasza : Cesarz przeniósł jenerała dywizji arcyk. 
Rudolfa z 9. do 25. dywizji. 


Wiedeń 26. grudnia. Węgierski minister obro- 
ny krajowej, hr. Raday, zmarł tu dzisiaj. 

Rzym 25. grudaia. Popolo Romano pisze: 
Kiedy następca tronu miemiec. przybył do Ali, za- 
stał tam serdeczny telegram Humberta z po 
zdrowieniem ostatniem przed opuszczeniem grani- 
cy. Następca podziękował telegraficznie gorąco 
za przyjęcie i wyraził żywą sympatję dla rodziny 
królewskiej. 


Paryż 26. grudnia. Senat rozpoczął dyskusję 
bndżetową i odrazu przeszedł do rozpraw szcze- 
gółowych. Prawica oświadczyła, że nie będzie brać 
udziału w debacie jeneralnej i zostawia odpowie- 
dzialność za budżet większości. 


|w srebrze za 160 złr. 
| wszystkich pozycyj znaczy; „płacą,* druga „żądają.* 


, Usposobieni2 : 
| Wiedeń 24. grudnia goes. 1. miu. 42 
i j6 —, Weg 


„pod węgierską korong“ po krótkiej | 


101*40. III. Listy dłażne na 103 złr. Gal, zakł kred. włośc. 
6°f, 100-— do 10150, Gai, zakł. kred. włośc, 5", 90 — do 
93-—, Ogól. rol. kred. xskł. dla Gal. i Buk. 6*/, los 
w 1. 15 -—*— do -——'--. IV. Obligi za 100 złr. indemniże- 
cyjne galic. 6*/, 9890 do 100—, Komunalne gal. Zskłsd 
kred. włośc. 6°], 95:— do 38—, Pożyczki kraj. z r. 1873 
6l, 10150 do 10250, Pożyczki krajowej z r. 1883 
89-75 do 90:75, Losy missta Krakowa 1830 do 
2060, Losy m. Stanisławowa 22:50 do 24:50. V. Mcaety. 
Dukat holederski b'64 do 574, Dukat cesarski 566 do 


|5'76, Nspoleonder 9:56 do 966 Pół-imperjał rosyjską 9-87 


do 9-97, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel rosyjsk 
papierowe 1:16'/, do 1:18'/,, 100 marek niemieckich 59:— 
po 5980. Srebro za 100 złr, —— do ——, Kupona 

d Pierwsza cyfr; 


<= WAG 


Wiedeń 27. grudnia godziaa 10 mir. 30 Akcje 
kredytowy 29670, Aaglo- Auztr. 113—, Aksje biaku Unio: 
11050 Kolej Karols Ludwika —'—, Połudn. 14290, | 
Renta papierowa ——, Listy zastkwas galie. banka hipct. | 
——, Galicyjski bank rustykalny 100—, Losy z roku 
1884 —— Napoleonder 960*/, Babe! papierowy 1'17'/,. 
pomyśln=. | 
Aksje alg. * 
t:w. górn. 6 . akojo kredyt. 29360, Akcje anglo 
ergtr. 11050, Akcje banko Unioa 10960, Akcje Karola 
Ludwika 294—. Akoje kolei północaej 253 %0, Akcje kol i 


południowej 143 „0, Akuje kolsi Ałfódzziaj 16959, Aksje , 


Stzatsbaha 521:75, Akcje kolei Liwowsko Czerniowiacziej 
.70:—, Akcje kciej węgier. północno-wschoduiej 149 25, 
Wiedetskie losy 12450, Akcja kolei Rudolfa ——, Akoje 


——, Węgierski obligacje państwa 


I 
Losy regułacji Cisy 110 41, Losy tureckie 20 50, Węgierska 
renta €8'72, Akcje banku związkowago 106-40, Akcje — —, 
obrotowego ——— Akcje kole: węgiersko galicyjskiej banku 
Akcje kolei państwowej —'— Rubel papierowy 1:171/, 

Węgierskie losy 112'90, Marek niemiecki —'— Usposobie- 
nie: stałe. 

Wiedeń 24 gradnia godz. E mia. 10 Jednolity 
dłag państwa w Lanxaotach 7925 w srebrze 79 75, Renta 
w złocie 98-95, 60], zustr. renta msrrowa 9385, Akcje 
banku wiedeńskiego E42'—, kradytowago 29440, Londyn 
121-—, Srebro —'*—, Napoleonder 9'605/,, Dukat ces. men. 
572, 100 marek niamieckich 59 35. 

Berlin 21. grudnia godzina 5 mia. 85. 
banknoty 197:65, Akcje kredytowe 49850, 
242'50, Galicyjskie 123 90, Kolei rumuńskiej 55:50, Austrjs- 
okie banknoty 168:56. Po zamknięciu giełdy: kredytow. 


—'—, Lombardy ——. 
Paryż 3'/, Renta 75-60 
| 
| 
I 
| 
! 


Rosyjskie 
Lombardy 


Telegramy zbożowe s dnia 24 grudnia - Wie 
deń: Pszenica 10-— do 1026 nłr., żyto —*— do —— 
zł., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—"— złr., owies —*— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 31-50 do 81-75 słr. Budapeszt; Pszenica 100 
«igr. (na jesień) 976 do 977 do —— zr., rzepak 
pi sierpień-wrzesień) —'— złr. Berlin: Pazenioa żółta 
na lipieo sierpień) 178:— m., żyto —'— m., spirytus loco 
47:80 m., olej rzepakowy 648) m Paryż: mąki 159 
lgr. —— fr., olej rzepakowy —-"—, spirytus --*— fr. 

Nafta. Wiedeń 28. grudnia: 1550 do 1575 
Brema: —-*—do—— Hamburg: ——, ns grudzień 
——, ma luty-msrzeo —' —. Antwórpja: ua gru- 
dzień ——. NowyYotk: 9}, Fiiadelfja: 9',. 
i o c oo 


Przyjechali do Lwowa dnia 27. grudnia. 

HOTEL EUROPEJSKI. 8. hr. Stadnicki i R. hr. Ro 
sikien z Rosji, W. Lewifki z Koniuszek, J. Spiro z Rosji, 
M. Landi, M. lieitner, W. Flor i A. Btolzberg z Wiednia, 
F. Zappe z Praoi. 

HOTEL ANGIELSKI. Z. Wiśniewski z Hujczy, 
„Pczek z Krzemienicy, A. Hellman z Wiednia. 


A, 


Pociągi Kolejowe. 


A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 
Wedlug togarz lwowskiego. 
a) z Podwołoczysk i Brodów: 
Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór. 


Nr. 8 mięszany 16 po południa. 
Nr 6 rano. 


n n 4 n 
8 mięszsny p„ m 3 Wa 


Najstosowniejsze podarnnki na gwiazdkę i nowy rok 


TOS ; 


pea 
CZERWONEGO KRZYŻA 


węgierskie. 
Główna wygrana złr. 50.000. 
Rocznie trzy ciągnień. 
Sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 


Kwity poborowe na pięć tych losów w 19 
ratach miesięcznych po złr. 2. 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 
apteks pod „złotym słoniem* we Lwowie. 
Dnia 18/10 1881. 


Wielmożny Panie. Proszę o ponowne przysłanie za 
poborem pocztowym należytości, 3 butelek Malagi z chiną 


i żelazem, wynurzając przytem słuszne uznanie za skute- 


czuość tego wybornepo środka. Z szacuakiem Leon Nidbal. 


c. k. komendaut żandarmerji w Korolówee abok Borszczowie. 


SKARBIEC ODKRYTY 


bogactwa, piękności i wszystkich prawideł 
zasadniczych mowy i pisowni polskiej 

Zebrał i najściślej opracował 

Bożydar Ożyński L. 

Że wszystkich źródel i dzieł wydanych od r. 1440 

do 1883 przez wszystkich miłośników i znawców 

mowy i pisowni ojczystej, aby ją klasyczną i pra- 

widłową uczynić, jako mającą wszystkie zalety i 
własności dyalektu najbogatszego w świecie. 

80, 351 str. Cena 2 złr. 1888. 


Do nabycia we wszystkich Księgarnisch. 


ilustrowany Kalendarz 
„Wieńca” i „Pszezółki” 


na rok 18584 


obejmojący 12 arkuszy druku i ozdobiony 41  pięknemi 
i dużemi rycinami zawiera część kslendarzową. raformacyjną, 
powieściową, lekarską i gospodarczą. 


Jena egzem. 50 cnt., tuzin 4 złr. 30 cnt. 


Administracja „Wieńca* i „Psaczółki" we Lwowie, 
ul. Akademicka l. 8. 


Z A, 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 
Preparaty z gumy i wyroby kaucznkowe dla potrzeb 
chirurgicznych i innych podobnych. (2) 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. Władysław Tatarcznch 


lekarz chorób wenerycinych i skórnych. 


Mieszka przy ulicy Jagiellońskiej 1. 22. 
Ordynuje od 2—5 po poładniu. 


Przez całą zimę, ciągle świeże 


ALAFIORY 


włoskie 


w dużych pięknych różach 
po 70 do 80 cnt. kilo, 


duże słodkie 


MARONY TYROLSKIE 


po 44 cnt. kilo. 


Gruszki i jabłka tyrolskie 


świeże, deserowe. 


Winogrona hiszpańskie 
po 1 złr. 50 ont. kilo, 


Kwiczoły, Jarząbki, Kuropatwy itp. 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek 1. 42. 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 


Robione kwiaty francuskie kwitnące, 
nierkach, po najtańszej cenie, poleca nowo urządzony handel 


francuskich, że suchych traw. 


Makartow skie i zupełnie nowe 


BUKIETY SOBIESKIEGO. 


EDMUNDA F. RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 3149 


Sl listy zastawne c. K. upr. Zaki, Kred. ziemskiego. 


Rocznie sześć ciągnień: 


15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca. 15. sierpnia, 


15. października i 15. grudnia. 
Główna wygrana 50.000 złr. 


p nina 
Na Gwiazdkę i Nowy Rok! 


Największy wybór bukietów z robionych kwiatów 


w doniczkach i jardy- 


| Ludgarda Budkowsk 


nauczycielka tańców 
rozpoczyna nowy knra 


tańców salonowych 


połączony 
z ćwiczeniami praktycznemi 
oraz 2571 3—0 


kurs gimnastyki salonowej 
wyłącznie dla pznienek. 
Rynek, liczba 12, I. piętro, liczba 12. 


WERE YZ «2 KO 
Wstrzykiwania i kapsułki 2 Teslin 


MAT:CO 


w słabościack męskich naj- 
sknteczniejszy środek 


(Flaszka wstrzykiwań 40 cnt. Ke- 

2164 psułek 80 cent.) 51—0 

Połeca apteka „pod Lwem“ we Lwo 
wle chok Brygidek. 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 


Zsmówienia z prowincji uskute- 
cznia się odwrotną pocztą. 


3—4 


fi 
Je | WZORZE SANA 


Wyciągnięte losy z nejmuiejszą wygraną w kwocie 100 
złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. 


*| Kasa zaliczkowa 


AUX VIOLETTES DE PARME 


E 
c 


m Nowy Rok, Wielkanoc, Boże Narodzenie i przy 
rzerwa: h komunikacyjnych ograniczenia ta nie. 
mają miejscą, 
-Według Deutsche Zig. miał hr. Taaffe otrzy- 
mać od iredentystów włoskich z Rzymu 1380 lirów | 
"na pokrycie wydatków, poczynionych przez Austrję! 
"celem stłamienia iredentyzmu. Taaffe miał wrę | 
tę sumę ambasadorowi włoskiemu do rozda- 
instytucjom dobroczynnym włoskim. Tyle 
uische Zig., nam cała ta historja wydaje się 


żarte E 


<a. -- Mp WE" m 


s « 


Moniteur de Rome podaje komunikat, w któ- 
rym oświadcza , że „wizyta niemieckiego następcy 
tronu w Watykanie nie stworzyła, ani też nie stwo- 
rzy jakiegokolwiek precedensu co do odwidzin u 
papieża.* Jest to niejako odpowiedź na pogłoski o 
zamierzonej wizycie króla hiszpańskiego i cesarza 


| austrjackiego. 


Bułgarski dziennik urzędowy ogłasza sankcję 
uchwalonych przez sobranje zmian konstytucji, 


tudzież uchwały, aby wielkie sobr anje: zwołać pa 


waw ` - 


ED.PINAUD 


Mydło AUX VIOLETTES DE PARME 
Essntya dia ehustak AUX VIOLETTES DE PARME 
Wade iwalstawa . AUX VIOLETTES DE PARME 
Pomada ... AUX VIOLETTE$ DE PARME 
Olejek .... AUX VIOLETTES DE PARME 
Pudor rpez... AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME 


87 , Boulevard de Strasbourg, 37. 


A 


Sprzedajemy te obligacje podłng dziennego kursu. Kupujemy 
i sprzedajemy także wszysikie listy zastawne, obligacje pań- 
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszeikie 
wylosowane listy zastawne i losy pod najkorzystażejszemi 
warunkami eskontnjemy. Wszystkie polecenia z prowincji 


Ź w Podhajcach 


potrzebuje 


$ buchhaltera. 


R 


wykonujemy bezzwłocznie bex doliczenia prowizji. 2625 101- 0 


SOKAL i LILIEN 


ulioa Hetmańska Í. 8. 


Podania przyjmuje Dyrekcja 
do dnia 15. stycznia 1884, a co 
do warunków przyjęcia poro 
zumie się listownie. 3:58 8-3 


4 DZIENNIK POLSKI. 


I OOGOOOOOOCOOCOC + 2 00 9 0 0 o Ty 


Gos odarz rakt ezn Zdniem 15. pipea 1884 r. $ A : 
e Sp =>m P a al 5 MIPTOWAN MÀ Y ita niy R esztki suk BÈ R. t BŁ. Świeżo opuściło prasę: "TBĘ - 


poleca, zcałem zamiłowaniem w zawodzie j KAROLA DARWINA * 
Partja wielce delikatnych resztek naturalnej farby na 


Hu bai; pracy owych ET. ipulant : O pochodzeniu człowiek è 
Miach. Obegnie lts manipu an spodnie rozsyła się po 5 guldenów za pobraniem, nie kon- pocnoQazeniu CZŁOWIEKA 


© 
darstwach. Obecnie zostaje od 4 lat sa $ , : 3 i 1 p , 
Posyła się także bogate Wydanie drugie według najnowszego wydania angielskiego przerobione + 
© 
4 


Ku miłej a najciekawszej Zabawie! 


Niewidziana dotąd w Europie 


+ 


moistnym rządcą w skarbie w Jezierzanach c 
przez Ludwika Masłowskiego. Cena 2 złr. 40 ct. 


ą Ok i : wenjujący towar odsyła się. 
u Wgo Stanisława Matkowskiego, poja pocztowy l telegraficzny kn" PE 2041 -4-6-21 


koje odpowiedniej posady z dniem 15. karty wzorów za przesłaniem zwrotu franco. 3164 2—0 
z Mobporerm płciowy rm e 


marsa 1884, może przyjąć umowę na pro-|umieszczenie przy urzędzie po- y k 

aa o lity rekoni reai pocztowým w Radymnie. Tuchhandlung „zum weissen Lamm NSE EE AA) 
5 S 1 = í d w omąc ozdobne przesz10 Tzówo.! ami, wyKOBE£ROMI w Londynie 

aach ostatnia poczta Monasterzytka. Zapytania wprost do takowego in Brünn Krapfengasse 44. i gle w cenie zniżonej 6 złr. Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach. © 


WE O Ah Jia ga Ci O" GAR (© A CR GR Ch GA AR AR i c SD a GR, $ Skład główny: © 
„Unikac fałozerstw wymagać podpis : E. GRILLON. . $ KSIĘG ARNIA POLSK A we Lwowie. - $ 
4 Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest : 
Š E P p y do goj P ¢ 
4 naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- AOO0O0000C AAARARARAJĄAACE 
4 » K ności prawdziwego <a WSR R Wi ti W O i OW EA 
AET Kozi SEO ay TAMAR INDIEN GRILLON ROWLING HER, flami 
: A. B. TTLINGER, Hamburg, 
polecają: 2923 10—10 ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH roreyłka zachodnią pooztą, 2916 6—0 
Koszule męskie białe gładkie po cenie fabrycznej złr. 150, 1:80, 2, 2'50, PRZECIW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO poleca jak wiadomo towar jak najtańszy, a jednak wyborny, 
280 i 3; kolorowe „Oxford pe złr. 2'15 i 2:80: nocne (huculskie po 250. GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GA$- wolny od porta franco w opakowania za zaliczka. E 
Koszule dla chłopców białe tylko w jednym gatnnkn wybornym po 1:50. TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. Kawa po 6 kilo = 10 cłowych fnnt. złr.|fVawior Ia, ) bebzułka 4 kilo 3:50 
Kalesony z „Calico“ domowej roboty po złr. 1'20, 1-40 i 1:60. — | Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek Rig, de ikana mocną. . . . . . . 3:45 y łagodnie solou " K „ 4:05 
Kołuierzyki sztuka po 20 i 25 i Monazety para 35 i E ct., w wie panoj: podczas 1 ko połogach, rownież dla staróow, ponieważ nie ce pas = = ge 5 r. b du od x 4 P. > kd T e 
Ska udka. e jaca ETAT LEG a zawiera zadnych substancyi gwałtownie działających jak: alos. Złota Jawa, bardzo delik. łagodna 5'20 Sardynki a Phuille p. jj Ds.. .430 
4 OLARKI nā cji Biszbnói OCTAN, od cnt. 95 do sta 7:50. i: podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. Perłowa, bardzo delik., zielona . . 595A petit-Sild, pikant p. 18 Ds. . . 3-60 
Krawatki w osjwiększym wyborze, szelki, spinki i t. p. W PARYŻU u P. GRiŁLON, apt. — We wszystkich aptekach pani A periowe prawdz, ogn. 4:45|Węgorz SH Gelóe, aalik, p. a De 4:20 
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, pularesy, tytonierki i t. p. m | Arab. Mocca, szlachetnie Ognista . 3:20/(Ozór wołowy a 1'/, kilo p s 810 
Odgadująca, zdumiewająco trafnie prze- i Zdr ĘĄ RE Mie A g ar 5 n piesi Ad az” OOOOOOODOOOOQOOO0O000000 ALA RAE PAZ NE "kilo. zo D iri H i4 n E ani Br 
Pajac Pnie 80 L AO ye h d Kamizelki AAS p RER i RATA w Poan a i 2612 4-0 5 Wf Herbata Souchong, delikatna „ 3:50/Szproty wędzone, f. p. 2 pud. . 2:50 
4 5:4 5 aaien osoznye 1 p A zy Baty DEM: Redy O da „pf EL.ADNDEL. M} Herbata familijna, bardzo delik.'„, 4— Jamaika rum Ia 4 litry ..... 415 
Cena egzemplarza 1 złr. 20 ct. q Sztylpy i Emaseo AAR do ŁA i do konia para złr. 3:60 i 6. towarów korzenn ch win herbat rumu a EM EM A UNE HM EM EM M 
Do nabycia w litografii J. Kostkiewicza fi Czapki fatrzane i snkienne czapki ranne, fezy tureckie po złr. 180. y , U y e . > B 5 5 
we Lwowie. 3156 3—3|q Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 120 do 10 złr. Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 
-== Płaszcze gumowe w różnych gataakagh od zir. = ge 28 złr. Im a 
Kalosze męskie wyższe para 4 złr., niższ 3 złr., damskie wyższe złr. 3-50, a 
Nowo urządzony handel í niżeze złr. 280 i 2-50. i m z J a D 4 B R O W S K I 
a ' "pl Zlecenia załatwia się odwrotną pocztą nie licząc opakowania. "s F z e PRZEDTEM 3018 6—0 
Płócien I Bielizny owwwwwwwwwwwwwwwwwwwowwwwwa Z “° Lwovie, pod „Złotym Kogutem“, ul. Halicka 1. 23. 9] |_|] r DĄBROWSKI & L. WEIGEL, 
KMW OKNIE aoi PGE PY . Poleca w najprzedniejszych gatunkach : ge CH we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, 
J AN A RIEDL A 0 d ł d Sory omentalski 6 T po wf. o r: |, kilo złr. —-'80 (U 5E dawniej W. PENTHER, 
we Lwowie wo ana enunćcj aC] a. n aard ao a a oS O © 5 dc  » nm 1% g Ag || próoe ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk, 
miparmezański <er 99.0 a Ty a SZ Ak r? = 
; „A $ ; f T.S Bryndz jeńską jati -tie aad o T, on —40 Q Sr j 
Dowiaduję się, że obelgi, niehonorowe wyrażania się, Sote aue a MAME CRS ME 1) parę” p —16 gl ag otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy, 
kursują o moim bracie, p. Izydorze M. Rothenbergu. » holendięskie ... . .-.00.0. - elo cgcze sztnka „ —— 3 | li s a dł się awagę na WPW, weselne 
A wszystko to miało wyjść odemnie, czemu jednak za- 4 iee a a l AIEE P + a a LE abe ja | Bag ah 1. 
385 £ 7 ; 3 Je ZUA R UZP OARAJPA O Ka AGSĘ 6. EOT » W | m.os = Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najryohlej. 
E przeczam całkowicie, albowiem znam brata tylko jako czło- Janni puszka grot? ot. 60 ct. 40 ct. i. . . .. . Hi esi =, Er p ` ag ŻY 
J! wieka honorowego i porządnego. Praca, jaką mi poświęcił Kapary francuskie KP Ikkrdzft wy ać Jedyny sklad Maszyn grających E] 
a R c = f Aonpsrelilog pasni z tp Q na całą Galicję 1 y g Ja y ? 
ań w ciągu 20 miesięcy, była tak produktywna i bogata, że TZ te wabi B9 cpdktt rogi łą c n dy ka ec 
5 aczkolwiek jestem jego bratem, zmuszony jestem do wyra- Grosek parre (Petit pois) pnazka ||.) 7777771113 120 I 
żenia się o nim tylko z największem uszanowaniem, tak jak Sardynki rosyjskie (Moskale) beczułka . . . . . . « «1 « «1... „ 230 L. 2207. 8160 8—8 
Bożą Musztarda francenska Imperial słoik złr. 1 RZEZ „ —60 (U i 
asr iEe wod | | anigo ae » him cLLi: =. OGŁOSZENIE. 
do NA. Dodaję wreszcie, że interes prowadzony przez niego sa- A kremiika daszka MOOV Ba A i u. z oda. Am JIS NO 
kpi AR mego, co do artykułów całkiem odrębny. Oliwa prowancka flaszka złr. 1, 60 ct. 80 ot. 18 ot. i . . . : «» —'10 gR W myśl $. 30. Ust. o Rep. p- wykłada W ydział 
Koszule salonowe z gim - „ do maszyn i do świecenia . . . . . «. « «1 1: . ' kilo „ —'36 3 1 mz 
bo dr. imo 2 dad aw © Seo Fd powałaniaz: paipai ronamT iopo e p aa a że 97 93 butelka „ 155 Q powiatowy budżet na rok 1884, wraz z rachunkami 
. 8, , JK) » o, własnego napełnienia . . ..,.... i — 4 p ’ 
Caezar Rothenberg. svinn a * a L a 24 „dr. 9) litra 3, —28 (g|w biurze swem do przejrzenia przez opodatkowanych 
KALESONY 
, Biuro ajencyjne i komisowe we Lwowie. » kuchónnyslitra 16 cti. ouuu oo GG 2 LQ (54 ; À AC 6 de 
po złr. 1-25, 1-45, 1-80, 2 i 2-20 O000000000000000000000000 " Powiecie. O czem do publicznej podaje wiadomości. 
MUOSUWWWAUS IN 76. Fasnyka założona w Roku. ET E x ~ ps9 B=] Mościska dnia 18. grudnia 1883 r. 
° e x 
AOE DZIERŻAWA Amam zai 
141 + 7 ` PA $ 3 


Skarpetki, Pcńczochy.E. EOD 


AT 


SOTO realności miejskiej pod |. 225, 226 i 2271, 


pa 


USTSU SZK TEPNACSOWECTEW OW 


+.FJKUTASSKKKAZKI RZKSAKA2** VGREFZĄKA+KJIAŁŻZKKGG174.4EK64- 


/? INJECTION (ADELLF 


1. Cegielnię z budynkami i gruntem glinianym około 8 mor- katempat bo „APW ŚR see | 
gów objętości za NAW wołania 500 (pięćset) złr. w. a. H Leczy w najkrótszym czasie, tak świeżą jak też zastarzałą rzerzączkę lub białe 
2. Dom mieszkalny z budynkami gospodarskiemi i ogrodem upławy grant wuie bez żadnych następstw. Cena fiszki złr. 1:60. Etni Cadell, 
owocowym przestrzeni około półtora morga za cenę wy-|Ę Story di Calie o chorobach genitalij, kostoje B siro Sama broszura 50 ct 
wołania 300 (trzy sta) złr. W. A. Skład główny: Apotheke „zum heil. Leopold< in Wien I, 

Jr Grunta orne do tej realności przyległe, przestrzeni około Plankengasse 6. — We Lwowie, w aptece p. Zygmunta Ruckera. 
18 morgów za cenę wywołania 200 (dwieście) złr. w. ag 
Powyższe przedmioty dzierżawne mogą być pojedyńczo 

lub razem wydzierżawione. 

Publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych odbędzie 


się dnia 10. stycznia 1883 r o godzinie 11. przed południem 


| AUSTRYAC CY -J ; 
I NADWOPNI DOSTAWCY. zoom. YO sów.) | Ser Y eios NADWORNI DOSTAWCY. ` (na PY nie e) 
a = CRT CSIF ARE z ARA Ą A . 


Ne żądanie szczegółowe cenniki. m 4E$. KRÓL qe: , AA 4 o» AUN 
i h 3 HAY 4 


j 
1 


a 


RVEN U 


- : 
GH B 0 LS Gmina miasta Lwowa wydzierżawia w realności miejskiej : Ej 
| |pod 1. 225, 226 i 227'/, (na Wulce): 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH ``] 
W AMSTERDAMIE. Sa 

Se FILIE W WIEDNIU, |. am HOF 3, | 
U +  UGDIKSEL! pE IR" eN INGEN 3% Aa 
AR Eos l BRUKRUE zawrzyj M CHEVET a, Km 
| 

| 


NASLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BEDA SADOWNIE POSZUKIWANE 
CENNIK: PRZESYŁAMY NA ZADANIE UPŁATNIE. 


DOGODNOŚCI SZANYWNEJ PUBLICZNOŚCI URZĄDZIUŚMY SPRZEDAŻ NAZZYCH LIKIERÓW PRAWIE | 
MIASTACH GA YW HA CH KURZENNYCH, GUKIERNIACE | KAWIARNIACH 


aa PK jest według orzeczeń lekarskich najnicza- 
Ekstrakt wodn ejszym środkiem do szybkiego wyle- 


3 czenie nerwowej a sjo wrodzonej głuchot 
Oliwy słuchu, usuwa urnm i otrzykanie w nuagach, die 


Zalecane młodym osobom dla osiąg= 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 


4 
4 
4 


które stanowia jej piękzość; wzmacnia sa I rz PIT w Binrze I. Departamentu Magistratu. z uszu itp. najczęściej natychmiast, co poświadcza wiele podziękowań. 
Żołądek, obudza apetyt, leczy osła- i E z ą h 4 A D i lk b , R 
bienie ogólne biadaczię, Iymfa OBWIESZCZENIE. Wadjum ustanawia się w kwocie wyrównywającej 20°/|] popernikae-bamse 13. Cona mm a pozepiem aaa ało 1800 Vh, 
zdrówisł te. rzad k.k c b a © k ofiarowanego czynszu dzierżawnego. NB. Na znak prawdziwości ma każdy fiakon pieczęć „k. k. Patent- 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT | 4 arząd ©. K. olei państwowych: Dniestrzań- Warunki licytacyjne przejrzeć można w Biurze I. Depar- inhaber Wien,“ na co należy dokładnie uwnżać. 3188 8-0 
a ynakiana wałwowieć ar skiej i Tarnowsko-Leluchowskiej obejmuje 7 ktamentu Magistratu w godzinach urzędowych. A) : $ == 
m ocanie zamieszczony” =>  |dniem l. stycznia 1884 r. c.k. komisja mini- Magistrat król. stoł. miasta. (so  GFamit i pęcherze rybie 


najpowniejsza prezarwatywa prawdsiwa franonska tazin po 1, 2, 8, 4 ik wr, 
Bpecjalności daraskie tuzin po 2 alr. 50 ont, ochraniacze od pomazni (w formie 
azków) sztuka po złr. 2:50, "I pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwssren= 
Aprnties Alex. Mess. Wiedeń, I Kóllnerbofgasne Nr. 4, I. piętro. 


wo oswwwówowwwcowwww u 
Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


sterjalna, utworzona w wysokiem e. k. mini- We Lwowie dnia 10. grudnia 1883 r. 
Ło sterstwie handlu; upraszamy zatem udawać 
We Lwowie w aptekach się we wszystkich sprawach dot h c k 
PP. Sklepińskiego, Nahlika i Ruckera” : i yczącyćn C, K. p a 
eea — ~y kolei Dniestrzeńskiej lub c. k. kolei państwo- F abr J ka perfum 


| draż PUB, wej ITarnowsko-Leluchowskiej, począwszy od 1 wszolnich 
AUXILII N powyższego dnia do c. k. komisji ministerjal-|4| środków toaletowych i kosmetycznych 


O 


Y 
a a e, ia a i, ONE 


wyprzbowany środsk przeciez, Anej (w Wiedniu IX. Universitätsstrasse 10). 

i Wiedeń w grudniu 1883 r. JANA IHNATOWICZA i 

rzerzączce i ia Pai ; ; A ; 
u mężczyzn i Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna. pray WUcasigpernikarni.:3 wydaje we Lwowie i przez filie 


i Filja przy ulicy Halickiej 


upławom u kobiet Ferf : TODADACKONI 3 
A = a, e al róg Wałowej naprzeciw sklepu p. Karola Bałłabana 


preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bolu, tudzieś 
hex wszelkich aastępstw, tak świeżo 
RYJ powstałe, jak też za- 
dawnione, greatownie 
ghi w jek najkrótszym 
jcząsie. Należy żądać 
2 8 4 wyraźnie dr Hertrnna- 
RART 4 na Auxilinm dla męż- 
CAUTZ czyzn i kobiet i FA 
go meżna wrar z broszurę informa- 
agjną i kerig sprawniającą do koń 
sulłacji w Zasłańdzie grą Hartmannu. 
me wbzystk. k aptzzseh  ięhaneot: 
po a «r. 80 at 


Skład giowuy: W. Twardy, 
Apoth. I. Śohinierk: 11, Wicr 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopoln 


nin 
sygnaty kasowe 


płatne w 30 dni 
po wypowiedzeniu. 


Lwów 27.: Września 1883, ' 
Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie'płacony). 2729 26—0 


r. DZ 


poleca 


Choroby nerwów. 


Co to są nerwy? 

Nerwy są właściwymi pośrednikami każde- 
go uczucia, one odbierają wszelkie wrażenia ze- 
wnętrzne i udzielają ich nam. Jak różnorodne 
s4 przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób 
nerwowych. W pierwszym rzędzie ściągania 
się nerwów następuje ogólne opadnięcie ciała i 
npadek sił, impotencja i polucje nocne, nikłość 

pamięci, bladość twarzy, sapadłe i s niebieskiemi obwódkami oczy, 
brak humoru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, 
kurcze histeryczne, zatwardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie 


Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszukańsze 
perfumy, w ozdobnych fiakonach, w pięknych i bardzo 
gustownych pudełkach od 50 ent. do 10 złr. 


ma NlS5raic toaletowe 


z zapachami: 


fiołkowym, różannym, Essbouquet itp. od 30 ent. do 1 złr. 


wody pachnące 


godz, 9-4 i ad 4—8 = gwzm Za- Wszystkich powyżej przytoczouych chorób nerwowych nie = 
i KOLOŃSKA, 


nsnwa żaden inny znany dotąd w medycynie Środek tak nieza- 
wodnie i s taką dokładnością jak aura: 364 "440 


Dr. Wruna Proszek peruwiański 
(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
Za nieszkodliwość ręczy się. 2870 6—30 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem zł. 1-80. 
Składy mają następujący pp. aptekarze: We Lwowie: Z. 
Rucker, w Krakowie: W. Redyk, w Czerniowcach : Fr. Golicho- 
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